
Inauguracja
Międzynarodowej

Kampanii
Muzealnej

w Gdańsku
W niedzielę dinia 30 

bm. o godż. 12 nastąpi w 
Muzeum Pomorskim w 
Gdańsku inauguracja Mię 
dzynarodowej Kampanii 
Muzealnej, proklamowa­
nej przez UNESCO i trwa 
jącej od 30 września do 
14 października.

W inauguracji, której 
głównym punktem pro­
gramu będzie otwarcie 
Wielkiej Wystawy Dziel 
Sztuki, przekazanych nam 
ostatnio przez Związek 
Radziecki, wezmą udział 
przedstawiciele UNESCO, 
Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Centralnego Za­
rządu Muzeów i Ochrony 
Zabytków, wybitni muze- 
olodzy z szeregu krajów, 
przedstawiciele miejsco­
wych władz, partii i 
stronnictw politycznych 
oraz zaproszeni goście.

Dla szerszej publiczno­
ści zwiedzanie wystawy 
udostępnione będzie w 
tym samym dniu od godz 
15. (m)
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Sejmowa komisja gospodarki
komunalnej i mieszkaniowej
omawia 5-letni pian
budownistwa mieszkaniowego

WARSZAWA (PAP). 28 bm. pod przewodnictwem 
posła J. Horodeckiego obradowała sejmowa komisja 
gospodarki komunalnej i mieszkaniowej.

Delegacja KO PZPR
u Mao Tse-funga

PEKIN (PAP). Przewodni 
cząoy Mao Tse-tung przyjął 
w czwartek delegację Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej na VIII Zjazd Komu­
nistycznej Partii Chin: człon 
ków Biura Politycznego KC 
PZPR — I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Ochaba i 
Franciszka Jóźwiaka - Wi­
tolda, członka KC PZPR 
Oskara Langego, ambasado­
ra PRL, w Pekinie Stanisła­
wa Kiryluka oraz członka 
komisji rewizyjnej PZPR 
Mieczysława Marca.

Pierwszym punktem porząd 
ku dziennego była dyskusja 
nad zgłoszonymi przez posłów 

I poprawkami do dekretu o 
lokalach w domach spółdziel 
czych i jednorodzinnych i wy 
łączeniu ich spod publicznej 
gospodarki lokalami. Przed­
stawiony projekt dekretu, któ 
rego głównym celem jest za­
pewnienie lepszej niż dotych 
czas opieki nad tymi miesz­
kaniami przez ich właścicieli 
i użytkowników, wywołał wie 
le zastrzeżeń ze strony po­
słów. Dotyczyły cne przede 
wszystkim niejasnych sfor-

W Belgii wprowadzono ostat­
nio tytułem próby małe moto­
cykle dla listonoszy. Listonosz, 
zaopatrzony w motocykl, może 
gabrać jednorazowo 30 kilogra­
mów listów i innych przesyłek. 

* * *
Amerykanie zużywają trzy razy 

tyle produktów przemysłu per­
fumeryjnego co Amerykanki — 
oświadczył na kongresie Amery­
kańskiego Towarzystwa Chemi­
cznego dr Oliwer Marton. Ame­
rykanie — według danych Mar- 
tona — wydaja na wody koloń- 
skie, używane po goleniu, około 
250 milionów "dolarów rocznie.

* * *

W piątek rano zatonął u wy­
brzeży Norwegii koło Bergen 
statek norweski „Heimdal“. We­
dług pierwszych nadesłanych 
wiadomości, powodem katastro­
fy był pożar w maszynowni. Po 
nadaniu sygnału SOS załoga 0- 
puściła statek.

Wskutek
zachodnim

powodzi 
ponad 100

' Bengali! 
tys. osób

?ozostało bez dachu nad głową.
4 osób poniosło śmierć, a 40 od j 

niosło rany. W pobliżu miasta j 
Atansol zatopione zostały kopal­
nie. Przypuszcza się, iż utonęło 
tam 40 górników.

* • *
27 bm. odbył się w Belgradzie 

pierwszy występ Zespołu Pieśni 
1 Tańca Armii Radzieckiej pod 
kierownictwem Aleksandrowa. 
Na koncercie obecnych było 
około 10 tys. osób.

misji dyrektor departamentu 
PKPG Wielliczko przedsta­
wił komisji projekt 5-letnie- _____________ _______ _
go planu budownictwa miesz | *ze jeszcze właściwej organi 
kaniowego, który zakłada wy! zacji prac.

dla budownictwa tzw. rózpro 
szonego.

Minister Mijał, omawiając 
projekt, stwierdził, że Mini­
sterstwo Gospodarki Komu­
nalnej już obecnie ma poważ 
ne zastrzeżenia, dotyczące 
możliwości realizacji zadań 
budownictwa zarówno w 
bież. roku, jak i w przyszłym. 
Obawy te wynikają przede 
wszystkim z braku dostatecz­
nej ilości potrzebnych mate­
riałów budowlanych i nie zaw

Pierwszy dzień rozpraw
przeciw osobom oskarżonym 
o popełnienie przestępstw 
w czasie wypadków 
poznańskich

POZNAN (PAP). Jak już podawaliśmy, dnia 27 bm. 
przed Sądem Wojewódzki m w Poznaniu rozpoczęły 
się dwie rozprawy przeciw ko osobom, oskarżonym o 
popełnienie szeregu przestępstw w czasie wypadków 
poznańskich w czerwcu br.

Na rozprawie obecna jest dr Ziofia Wasilkowska, mi­
nister sprawiedliwości.

budowanie w okresie od 1953 
do 1960 r. blisko 1,200 tys. izb.
Zakład Osiedli Robotniczych 
powinien w tym czasie oddać 
do użytku ok. 730 tys., a bu 
downictwo spółdzielcze i indy 
widualne ok. 220 tys, izb. In­
westorami pozostałych 250 
tys. izb będą rady narodowe 
i inne resorty.

W dyskusji nad przedsta­
wianym projektem planu za

O projekcie planu 5-letnie- 
go w budownictwie i możliwo 
ściach jego realizacji mówili 
również wiceminister budów 
ni etwa Swirkowski i inni od 
powiedizialni pracownicy te­
go resortu. ■

Procesom przysłuchują się 
wybitni prawnicy polscy i za 
graniczni, a wśród nich: pre­
zes zarządu głównego Zrzeszę 
nia Prawników Polskich, prze 
wodńiczący sejmowej komi­
sji spraw ustawodawczych 
prof, dr Jerzy Jodłowski, pro 
fesor Uniwersytetu Warszaw 
siki ego dr Jerzy Sawicki, wy­
bitny prawnik brytyjski, poseł 
do Izby Gmin z ramienia La­
bour Party Elwyn Jones, pro 
fesor prawa karnego na uni 
wersytecie w Montpelier 
(Francja), Alfred Legal, prze 
wodńiczący Ligi Obrony 
Praw Człowieka w Belgii 
adw. Jules Wolff.

Obecni są nieoficjalnie: p. 
E. A. Symans z ambasady

mułowań, które mogłyby być I bierali głos m. in. posłowip: 
różnie interpretowane przez Jabłoński, Furmaniakowa, Bi 
władze kwaterunkowe, a tym gus, Tołwiński, Orłowska, 
samym stwarzać dodatkowe Skórzyński i inni. Fos. Bigus 
trudności przy realizacji słusz zgłosił wniosek o zwiększenie
nych zamierzeń dekretu. W
dyskusji posłowie: Piwowar­
ska, Śliwiński, Bigus i Malew 
ski postulowali, aby zostawić 
więcej swobody i samodzielno 
ści właścicielom w gospodaro 
waniu mieszkaniami spół­
dzielczymi i jednorodzinnymi. 
Projekt dekretu, po uwzględ 
nieniu wniesionych popra­
wek, został przyjęty.

W dalszej części obrad ko-

w planie 5-letnim kredytów

Na południowo - wschodnim 
wybrzeżu Japonii szalał tajfun 
o niezwykłej sile. Zniszcz3'ł oko 
ło . tysiąca domów, pozbawiając. .
przeszło 20 tys. ludzi dachu nad Gdym, pracuje przez cały

‘ posła PRL
w Brazylii

WARSZAWA (PAP). Rada 
Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej mianowała 
Wojciecha Chabasińskiego 
posłem nadzwyczajnym i mi 
nistrem pełnomocnym PRL 
w Republice Stanów Zjedno 
czonych Brazylii.

Wojciech Chabasiński ma 
lat 38, jest magistrem nauk 
ekonomicznych. Do służby 
zagranicznej wstąpił w 1944 
roku, zajmując różne stano­
wiska w przedstawiciel­
stwach dyplomatycznych 
PRL w ZSRR, Szwecji, Bel­
gii i Llolandii. W latach 1951 
— 1956 był zastępcą sekreta 
rza generalnego Komitetu 
Współpracy kulturalnej z 
Zagranicą.

---- •----

„Hogat“ rozpoczął 
50 podróż

Statek Polskiej Żeglugi 
Morskiej, obsługujący stale 
linię Szczecin — Londyn — 
Rostock — Szczecin, opuścił 
port szczeciński, udając się 
w swoją 50 podróż. Motoro­
wiec ten, zbudowany prze­
szło dwa lata ternu w stocz­
ni im. Komuny Paryskiej w

głową. Liczba ofiar w ludziach | czas 
nie jest "dotychczas znana. Na 
wodach japońskich zatonęło 8 
statków.

pod dowództwem kapi­
tana Augustyna Biskupskie­
go.

N. 5. Chruszczów w Jugosławii

zdjęciu: N. S. Chruszczów zwiedza państwowe 
gospodarstwo rolne w Belje (Chorwacja).

Fot. CAF

Rybacy »Odry« 
otrzymali
nowoczesny 
lugrolrawler

28 bm. dyrekcja Stoczni 
Północnej w Gdańsku pod 
pisała z przedstawicielami 
przedsiębiorstwa „Odra” akt 
przekazania rybakom nowe­
go lugrotrawlera „Gołąb”.

Jest to już 9 lugrotrawler, 
przekazany w bieżącym ro­
ku przez stoczniowców 
przedsiębiorstwu „Odra”.

„Gołąb” wyposażony zo­
stał w nowoczesne urządze­
nia, zapewniające prowadzę 
nie wydajnych nołowów — 
w echosondę, fiszlupę i in­
ne. Dla załogi są 1, 2 i 4-oso 
bowe kabiny oraz urządze­
nia, zapewniające odpowied­
nie warunki życia w czasie 
długich rejsów połowowych.

----•----

Hemmarskjceld
pisze sprawozdanie
dla Rany 
Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Sek 
retarz generalny ONZ Dag 
Hammarskjoeld opracowuje 
obecnie sprawozdanie dla 
Rady Bezpieczeństwa na te­
mat ostatnich incydentów 
granicznych między państwa 
mi arabskimi i Izraelem. 
Hammarskjoeld zamierza 
zwołać nadzwyczajne posie­
dzenie Rady Bezpieczeńst­
wa, jeśli krwawe starcia na 
granicy Izraela 2 państwami 
arabskimi nie ustaną.

Po zaatakowaniu Jordanii 
przez wojska Izraela w sto­
licach państw arabskich na­
stąpiła wzmożona działał. 
ność dyplomatyczna. Egipt, 
Syria, Liban i Irak, które 
poinformowane zostały przez 
króla Jordanii Husseina o 
wypadkach, przyrzekły Jor­
danii pomoc.

----®----

Otwarcie Vill sesji
Rfriy Generalnej 
ŚFZZ

SOFIA (PAP). Dnia 27 bm. 
rozpoczęły się tu obrady 
VIII sesji Rady Generalnej 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych. W obra­
dach biorą udział delegaci z 
41 krajów. Polskę reprezen­
tuje przewodniczący CRZZ 
Wiktor Kłosiewicz i sekre­
tarz CRZZ, przewodniczący 
Międzynarodowego Zrzesze­
nia górników, Stefan Cioł- 

JkoWf!fcl

Na zdjęciu: ława oskarżonych w procesie o udział w na­
padzie zbrojnym na gmach Urzędu do Spraw Bezpieczeń­
stwa Publicznego w Poznaniu.

Pref. Telsseyre
otrzymał piękny dar
od 
włoskich

KRAKOW (PAP). W dniu 
27 bm. rano delegacja parla­
mentarzystów włoskich od­
była samochodami podróż po 
miastach Górnego Śląska: 
Stalinogrodzie, Bytomiu, Za 
brzu i in.

Przewodniczący Prezy­
dium. Woj. Rady Narodowej 
Ryszard Nieszporek ofiaro­
wał gościom przed odjazdem 
ze Stalinogrodu albumy, ob­
razujące 10-lecie odbudowy 
zniszczeń wojennych, rozbu­
dowy przemysłu, budownic­
twa mieszkaniowego, socjal­
nego i kulturalnego na Ślą­
sku.

Parlamentarzyści włoscy 
odwzajemnili się, wręczając 
R. Nieszporkowi zbiór mo­
net z „państwa dziecięcego” 
w miejscowości Santa Marin 
nela pod Rzymem. Wręczyli 
również towarzyszącemu im 
posłowi na Sejm PRL St. 
Teisseyre, rektorowi Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych w Gdańsku — zbiór 
artystycznych reprodukcji 0- 
brazów mistrzów włoskiego 
Odrodzenia.

Bundestag 
przyjął zaproszenie
do Moskwy

BONN (PAP). Przedstawi­
ciele wszystkich frakcji par­
lamentarnych, wchodzący w 
skład Konwentu Seniorów, 
na specjalnym posiedzeniu 
upoważnili przewodniczące­
go parlamentu Gerśtenmaie- 
ra do zakomunikowania Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, że Bundestag przyj­
muje zaproszenie dio odwie­
dzenia stolicy Związku Ra­
dzieckiego.

---- 9-----

Anglicy
wzmacniają
bazy iotnścz?
na Bliskini Wschodzie

Do angielskiej bazy lotniczej 
Habbania w Iraku przybyła os­
tatnio duża liczba samolotów 
iśńełelskioh.

USA, p. R. L.
CAF

Joseph z amba

wa do Poznania, by załat­
wić sprawę uzyskania pracy 
w PKP, W drodze powrotnej 
z biura dyrekcji PKP udał 
się pod gmach Prezydium 
MRN w Poznaniu, gdzie u- 
czestniczył w demonstracji, 
a następnie wraz z innymi 
poszedł na ulicę Młyńską. 
Tam dołączył się do zbiego­
wiska, które demolowało u- 
rządzenia gmachu Sądu Po­
wiatowego, Prokuratury Wo 
jewódzkiej i Prokuratury m. 
Poznania. Osk. Żurek współ 
nie z innymi palił na ulicy 
wyrzucone przez okna akta 
i dokumenty urzędowe tych 
instytucji.

Osk. Żurek spod gmachu 
prokuratury udał się w kie­
runku Dworca Głównego. 
Po drodze natknął się na 
osk. Fołtynowicza i innych, 
którzy billi kpr. Izdebnego 
i przyłączył się do nich.

Zygmunt Izdebny, zbroczo 
ny krwią, trzykrotnie wyry­
wał się z rąk n.?pastn'ków i 
:iarał się schronić na tere­
nie dworca. Za każdym jed­
nak razem osk. osk. Fołty- 
nowicz, Żurek i inni chwy­
tali go 1 bili, przy czym 
osk. Fołtynowicz chwytał go 
za włosy i kopał w twarz. 
W odległości około 30 me­
trów od mostu dworcowego 
kpr. Izdebny zdołał się znów 
wyrwać z rąk bijących go 
napastników i szukał schro­
nienia w stojącym przed

sady W. Brytanii, p. G. Sidrę .dworcem tramwaju linii nr 
z ambasady francuskiej, pan-'1 ^ ' t'"u
na Ch. S. Weir z poselstwa 
Kanady.

Licznie reprezentowana jeet 
prasa krajowa i zagraniczna. 
Wśród dziennikarzy zagrani­
cznych znajdują się m. 
in. przedstawiciele .agencji: 
TASS, Sinhua, ADN, Reuter, 
AFp, United Press, korespon 
denci gazet „L‘Humanite“, 
„Le Monde“, „Neues Deutsch 
land“, „Daily Worker“, „New 
York Times“, „London Ti­
mes“, radia NRD, Columbia 
Broadcasting System News.

* * 9
W sali rozpraw nr 100 roz­

począł się proces Józefa Foł­
tynowicza, Kazimierza Zurka 
i Jerzego Sroki, — oskarżo­
nych o udział w bestialskim 
zabójstwie funkcjonariusza 
Urzędu do Spraw Bezpieczeń 
stwa Publicznego kaprala Zy 
gmunta Izdebnego, udział w 
rabunkach i kradzieżach oraz 
w napadach na gmachy pu­
bliczne i ich dewastacjach.

Na wstępie rozprawy sąd 
oznajmia, iż uwzględniając 
wniosek obrony, postanowił 
powołać na rozprawę w cha­
rakterze biegłych z dziedzi­
ny psychologii i socjologii 
prof, dr Tadeusza Szczurkiewl 
cza i prof, dr Józefa Chałasiń 
skiego, w celu ustalenia i wy 
jaśnienia takich zagadnień, 
jak np. wpływ psychozy tłu­
mu na jednostkę, czy jednost 
ka może narzucić tłumowi kie 
runek działania itp.

Sąd przystępuje do odczyta 
nia aktu oskarżenia.

W wyniku śledztwa w tej 
sprawie ustalono następujący 
stan faktyczny: kpr, Zyg­
munt Izdebny przybył w dniu 
28 czerwca 1956 r. ze swego 
miejsca zamieszkania w Mar- 
lewie, pow. Wągrowiec, do

1. Osk. Fołtynowicz i trzej 
inni napastnicy wskoczyli 
za Izdebnym do tramwaju i

tam, nieustannie go bijąc, 
zdarli z niego kurtkę żoł­
nierską.

Z tramwaju udało się Iz- 
defcnemu jeszcze raz uciec. 
Usiłował schronić się na pe­
ronach po stronie zachod­
niej dworca, ale został po­
nownie schwytany przez gru 
pę napastników, w której- 
znów wyróżniał się okrucień 
stwem osk. Fołtynowicz.

Osk. Fołtynowicz i dwaj 
inni napastnicy zawlekli 
zmasakrowanego kpr. Izdeb­
nego do ustępów publicz­
nych, gdzie oblewali go wo­
dą. Gdy począł dawać zna­
ki życia, osk. Fołtynowicz 
wywlókł go na peron i w 
dalszym ciągu kopał, wy­
krzykując, że Izdebny za­
strzelił kobietę i dwoje dzie­
ci i za to musi „zdechnąć“. 
O prowokacyjnym charaktc-

Poznania o godz.'13.47, w celu »“?«•
objęcia służby wartowniczej „ c>, £ 
na posterunku przy gmachu (akt> 4„ k 
Wojewódzkiego Urzędu do ,eso dnia b , b b ,

Na zdjęciu: 
tyno wicz.

zeznaje Józef Fol

spraw Bezpieczeństwa Pu­
blicznego. W drodze z Dwór W tym samym czasie, na 

miejsce gdzie leżał kpr.
ca Glownego do Wojewódz-| Izdebny, przyszedł osk Je- 
kiego Urzędu u zbiegu ulic rzy Sroka Przyłączy! się 
Czerwonej Armii i Dworco-; natychmiast do'erupy na- 
wej został przez jedną z gra, pastników i wspólnie z Foł- 
sujących w tym dniu grup boj tynowiczem i Żurkiem bili, 
jówkarzy rozpoznany jako kopali leżącego we krwi Iz-
funkcjonariusz organów Bez­
pieczeństwa Publicznego i na 
padnięty.

Krytycznego dinia osk. Fol 
tynowicz opuścił miejsce pra 
cy i na Moście Uniwersytec 
kim przyłączył się do grupy 
napastników, którzy ścigali 
kpr. Izdebnego. Do grupy 
tej przyłączył się także osk.

linach 
idlb»

Żurek, który w g 
rannych'

który w i
praybył s

debnego. O daleko posunię­
tym okrucieństwie osk. Sro 
ki świadczy fakt, iż włożył 
on Izdebnemu do ust niedo­
pałek palącego się papie­
rosa.

W czasie znęcania się nad 
Izdebnym, na percn Dwor­
ca Głównego przyj żdż']v 
trzykrotnie karetki pogoto­
wia Ratunkowego, aby po- 
hftemu uehSLełić pomocy le­

karskiej. Napastnicy jednak, 
a wśród nich osk. Fołtyno­
wicz, Sroka i Żurek, groź­
bami i wyzwiskami, a w 
końcu przemocą uniemożli­
wili personelowi karetek Po 
gotowia przewiezienie zma­
sakrowanego Izdebnego do 
szpitala.

Dopiero czwarta z kolei 
karetka Pogotowia przewio­
zła Izdebnego do szpitala, 
gdzie nie odzyskawszy przy­
tomności, zmarł. Z protokó­
łu sekcji zwłok zmarłego wy 
nika, że śmierć nastąpiła z 
powodu ran, zadanych mu 
w czasie bicia.

Po odczytaniu aktu oskar­
żenia sąd przystępuje do 
przesłuchania oskarżonych. 
Pierwszy zeznaje osk. Józef 
Fołtynowicz. Nie przyznaje 
się on do zarzutów zawar­
tych w akcie oskarżenia, 
stwierdzając, że w toku śledź 
twa zeznawał inaczej pod 
wpływem strachu. Twierdzi 
on, że spotkał się z pogróż­
kami ze strony przesłuchują 
cego go oficera. Przyznaje, 
że kilkakrotnie uderzył w 
głowę kpr. Izdebnego.

Osk. Kazimierz Żurek przy 
znaje się, że uderzył Izdeb­
nego w głowę, dokonał kra­
dzieży w kiosku dworcowym 
i palił akta sądowe, wyrzu­
cone z gmachu sądów.

Oskarżony mówi również, 
że wśród napastników spot­
kał swojego kolegę Jerzego 
Srokę i widział, jak ten wło 
żył do ust nieprzytomnego 
kpr. Izdebnego tlący się nie­
dopałek papierosa, jak kopał 
go.

Ostatni z oskarżonych — Je 
rzy Sroka — do winy przyzna 
je się częściowo — to jest do 
kopnięcia zbroczonego krwią 
kpr. Izdebnego oraz do udzia 
łu w rabunku kiosków dwor­
cowych. Sroka opowiada, jak 
krytycznego dnia znalazł się 
na ulicy Dąbrowskiego, skąd 
pociągnięty przez tłum udał 
się przed gmach więzienia. 
Około godz. 14.20 udał się na 
dworzec, na peronie czwar­
tym zauważył grupę osób znę 
cających się nad nieznanym 
mu człowiekiem. Spotkał_ się 
ze swym przyjacielem Żur­
kiem i cd niego dowiedział 

' się, że katowany kapral Izdeb 
ny miał zabić dwie kobiety i 
troje dzieci. Oskarżony przy­
znaje się, że kilkakrotnie kop 
nął leżącego.

Sąd otwiera następnie po­
stępowanie dowodowe i przy 
stępuje do przesłuchania pier 
wszych świadków.

Wdowa po zamordowanym 
kapraiu Izdebnym — 22-let- 
nia Helena Izdebna, robotni­
ca PGR w Marlewie — mówi 
o swoim mężu jako o człowie 
ku szlachetnym i nadzwyczaj 
dobrym, który nie szczędził 
ąił dla rodziny. Pomagał jej 
w pracy domowej, często wy­
ręczał ją w ciężkich pra­
cach w PGR. Śmierć męża 
jest dHa niej tym boleśniejsza, 
że znajduje się obecnie w 7 
miesiącu ciąży.

Świadek Anna Izdebna, sio 
stra zamordowanego, mówi o 
jego ciężkim dzieciństwie, 
gdy „chodził po służbach i pa 
sał bydło“. Świadek stwier­
dza, że jej zamordowany brat 
był bardzo dobry dla domu, od 
dany rodzinie, której w miarę 
swych sił pomagał.

Na tym rozprawę odroczono 
do dnia następnego.

* * *

W sali nr 117 rozpoczął się 
proces przeciwko Zenonowi 
Urbankowi, Józefowi Poczto­
wemu, Stanisławowi Jawor­
kowi, Ludwikowi Wierzbic­
kiemu, Łukaszowi Piotrow­
skiemu, Stanisławowi Kauf- 
mannowi, Leonowi Olejnicza­
kowi, Janowi Suwartowi oraz 
Januszowi Biegańskiemu, os­
karżonym o grabież broni z 
więzienia w^ Poznaniu i ostrze 
liwanie z niej funkcjonariu­
szy Bezpieczeństwa Publiczne 
go, znajdujących się w czasie 
wypadków poznańskich 28 
czerwca br. w gmachu przy 
ul. Kochanowskiego.

Uzasadnienie aktu oskarżę 
nia głosi m. in., że oskarżeni: 
Zenon Urbanek, Józef Poczto 
wy, Stanisław Kaufmann, 
Łukasz Piotrowski, Ja­
nusz Biegański, Jan Su- 
wart, Stanisław Jaworek 
wzięli udział w godzinach ran 
nych w demonstracji na pla­
cu przed Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej.
• Dokończenie nS str, Z
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Raz jeszcze o CDK

Zaszliśmy tak
że trudno się Już
Czy jednak rzeczy wiście tak?

daleko
wycofać

Poznańskie procesy
Od specjalnego wysłannika)

W ubiegłą sobotę, 22 bm. w 
gmachu Prezydium WEN w 
Gdańsku odbyła sic konferen­
cja poświęcona sprawie budowy 
Centralnego Domu Kultury w 
Elblągu. Udział w konferencji 
wzięli m. in. z-ca przewodniczą 
cego Prezydium WEN Marian 
Gregorek, przewodniczący V/K 
PG Henryk Fe*der, członek Pre­
zydium WEN ob. Lazarowicz, 
przedstawiciele KW PZPR. I se­
kretarz KM PZPR w Elblągu — 
ob. Grycendler, projektant CDK 
prof. Rembiszewski, przedstawi­
ciele inwestora — Zakładów im. 
Świerczewskiego, GPZB i inni.

WJ ŁASCIWIE

kumentacji 1 dotychczaso­
wych kosztów budowy — 
3.600 tys. zł, zabezpieczenie 
dotychczasowej budowy — 1 
min. zł. W sumie — 36,6 min. 
zł, bez sal bibliotecznych i klu 
bowych, jakie przewidziane 
są w projekcie CDK. W kon­
frontacji gra nie warta świecz 
W. Wobec tego cała dyskusja 
potoczyła się w kierunku: co 
uczynić, by do minimum ob ni 
żyć koszt budowy CDK, by

najprościej f fSak naj- 
W Byłoby utrzymać niniej- i «ej POsumętych oszczędno- 

szy artykuł w formie suchego. scl tworzyć rezerwę fundy 
relacjonującego sprawozda- SZU“” pokrycie «jmkłych 
nia. Zwalnia to autora odiw «»ta. bu(l*wy dodatko- 
obowiązku precyzowania * ! Pozekraczają-
(o zdania w tej dość skompli- CJCh owe “»>• *>• 
kowanej sprawie. Ze wzglę- j Pozorny absurd A jednak 
du jednak na to> że dyskusja | to tak. Obecnie zwolennicy 
miała zakres bardzo szeroki, j CDK (którzy mi nota bene 
że wiele zdań dyskutantów przypisują reprezentację kie 
pokrywało się z sobą, zrezy- runku dyskryminacji miasta 
gnu jemy ze sprawozdawcze- j Elbląga, a których uwagi u- 
go tonu podając syntetyczną i szedł fragment artykułu,

nistycznych itp. Teoretycz­
nie — powtarzam. Ale dlacze 
go na owej konferencji nie 
próbowano' jakoś szerzej za­
stanowić się nad tym, czy uza 
sadniona pod każdym wzglę­
dem jest konieczność budowy 
w Elblągu jednocześnie i gma 
chu kina i teatru i sali spor­
towej? Czy nie rozwiązałoby 
w tej chwili sytuacji postawie 
nie wolnostojącego kina a bu 
dowę teatru (lub też odwrot­
nie, chodzi tu nie o kolejność

późniejszy, kiedy rozwiąże­
my w tym mieście inne, 
mniej wprawdzie odświętna 
i efektowne problemy? Czy 
tak koniecznie i uparcie musi 
my uszczęśliwiać Elbląg wszy 
stkimi obiektami kulturalny­
mi, podczas gdy jest tyle in­
nych palących potrzeb?

Pamiętamy ile szumu wywo 
łała przedi laty Vieść o budo 
wie metro w Warszawie. Wie 
my równie dobrze, czym by­
łoby dla Warszawy tak rady­
kalne rozwiązanie problemu 
komunikacji. A jednak zważo 
no na szali rozsądku, że stoli-

relację i wnioski wspomnia­
nej konferencji.

Jakież są te wnioski? Nie

gdzie wyraźnie wysuwam, pro 
pozycję nie pozbawienia Elblą 
ga funduszów przeznaczo-

ostateczne, bo4akie nie zapa ! nJrch na budowę CDK, a w ca 
dły, ale są. Otóż jak wynika j !°ści przekazania ich temu 
z oceny projektanta, inwesto 
ra i wykonawcy (GPZB) — 
zaawansowanie prac nad bu­
dową CDK, powiązanie tego 
obiektu z planami urbanistycz 
nymi tej części miasta, gdzie 
stanąć ma CDK jest tak wiel 
kie, że niecelowe 1 nieekono­
miczne byłoby zaprzestanie 
budowy Domu. Koncepcje bu 
dowy wolnostojącego gmachu 
kina i teatru (których koszt 
byłby nominalnie mniejszy) 
nie znalazły uzasadnienia.
Jakże bowiem wygląda sytua 
cja?

W pierwszym artykule po­
święconym temu zagadnieniu 
napisaliśmy, że CDK koszto­
wać będzie (bez wyposażenia 
wnętrz) 42 min. zł. Były to 
dane sprzed kilku miesięcy — 
uległy one pewnej zmianie.
Mianowicie władze centralne 
nie zatwierdziły ostatecznie 
tej sumy przyznając 33,5 min. 
zł. Z tej też okazji obrońcy 
CDK wołają: „Widzicie, fał­
szywie informujecie, cały ar­
tykuł jest wyssany z palca“.
Odpowiem im krótko: 42 min. 
zł — taki jest koszt rzeczywi­
sty, 33,5 min. zł — to suma 
przyznana, do niej dopiero na 
gwałt „dopasowywano“ drób 
ne zmiany, oszczędności, by 
choć na papierze wykazać, że 
CDK kosztować będzie 33 min.
Jeśli dodać do tego, że nie ma 
w województwie ani jednej 
inwestycji wybudowanej wg 
kosztów zaplanowanych (zna­
mienna jest wypowiedź przed 
stawiciela Ministerstwa Kon­
troli Państwowej, który o- 
świadczył, że doświadczenia z 
przeprowadzanych licznych 
kontroli pozwalają stwier­
dzić, iż koszty planowane 
przekraczane są przeciętnie o 
30 proc.), że jest pewna, pozor 
nie nic nie znacząca różnica 
między przyznanymi 
funduszami, a kosztami o s t a 
tećznymi budowy — ko­
mentarz będzie zbyteczny.

ALE powróćmy do konfe­
rencji.

lecz o koncepcję) i sali s.porto. cy przede wszystkim trzeba 
wej zaplanować na termin I domów, domów, domów i nie

wstydzono się zawiesić budo­
wy metro na korzyść szarego

Kiedy wyjeżdżałem do Poz 
riania na proces, niektórzy lu 
dzie zwracali mi uwagę: Ro­
zejrzyj się dobrze po salach 
rozpraw. Podobno przy 
drzwiach otwartych będą tyJ 
ii o niektóre rozprawy. Przy

za wzór do naśladowania, że1 
raz jeszcze zechcemy rozsąd­
nie, wnikliwie przemyśleć 
sprawę i podjąć tym razem 
ostateczną i mądrą decyzję.

Elżbieta Herbst-Kirkorowa
P. S. Prof. Rembiszewskiemu 

winni jesteśmy częściowe spro­
stowanie: mianowicie w pierw­
szym artykule napisaliśmy, że 
opracowanie projektu i doku­
mentacji CDK powierzono pry­
watnie prof. Rembiszewskiemu. 
Tak było istotnie. W tej chwili 
jednak prace te prowadzi Za­
kład Politechniki Gdańskiej pod 
kierownictwem prof. Rembiszew 
skiego.

Pierwsze rozprawy
przed sqdetn w

miastu) stoją na stanowisku 
że zaawansowanie prac i wy 
datkewane na ten cel pienią­
dze (4 min. zł) nie pozwala­
ją na zaniechanie budowy, że 
nie opłaca się budowa wolno 
stojących obiektów kultural­
nych, bo kosztować będą tyle 
samo co CDK (33 min. zł), a 
pochłoną jeszcze wiele zło­
tych na nową dokumentację, 
projekty itp.

A jednocześnie zakłada słę 
z góry, że konieczna jest re­
zerwa pieniężna na pokrycie 
ewentualnego przekro 
czenia planowych kosztów.

Za miesiąc odbędzie się po­
nowna konferencja, tym razem 
z udziałem przedstawicieli Ko­
mitetu do Spraw Urbanistyki i 
Architektury i innych. Dokona 
się tu fachowej wszechstronnej 
analizy sytuacji (nie taslej jak 
na poprzedniej naradzie, sam 
bowiem jej skład osobowy wska 
żuje, że uczestniczyli w niej w 
przytłaczającej większości lu­
dzie, którzy z racji swych sta­
nowisk bronią obecnej wersji 
CDK), dojdzie do konfrontacji 
pomiędzy projektantem CDK i 
fachowcami, obiektywnie oce­
niającymi projekty i kosztory­
sy.

Taki byl ostateczny finał so­
botniej konferencji, która nie 
wniosła nic nowego do sprawy 
A teraz na marginesie tejże kil­
ka uwag własych

JUŻ teraz żałujemy owych 
4 milionów wychodząc 

ze smutnego założenia, że sko 
ro zabrnęliśmy tak daleko — 
brnijmy dalej. Ale kiedy zwo 
lennicy koncepcji budowy 
wolnostojących obiektów kul 
turalnych powiedzieli: „kino 
kosztować będzie 5 min. zł, 
teatr — 15 min. zł „obrońcy“ 
CDK w kontrargumencie po­
wiadali: „Ile będą kosztowa­
ły ostatecznie, okaże się na 
końcu“...

Argument klasycznie obosle 
czny. Jeżeli będziemy, po­
wiedzmy, w połowie budo­
wy CDK, może się okazać, że 
nie wystarczą 33,5 min., trze­
ba będzie dołożyć kilka mllio 
nów. Jeżeli teraz nie można 
się wycofać z imprezy, tym 
bardziej nie można będzie te-

9 Ciąg dalszy ze str. 1
Z placu przed Prezydium 

MRN Urbanek, Pocztowy i Ja 
wtorek udali się na ul. Młyń­
ską, gdzie wraz z innymi 
wtargnęli na teren centralne 
go więzienia. Osk. Zenon Ur­
banek zrabował z magazynu 
broni cztery karabiny, pisto­
let maszynowy oraz większą 
ilość amunicji. Broń tę owi­
nął w koc, wyniósł poza o- 
bręb więzienia i ukrył w piw 
nicy sąsiedniego budynku 
przy ul. Młyńskiej. Osk. Jó­
zef Pocztowy zrabował z wię 
zienia pistolet wojskowy i 
pewną ilość amunicji.

W czasie dewastacji wię­
zienia w jego pobliżu przeby­
wali osk. osk. Łukasz Pio­
trowski i Stanislaw Kauf­
mann. Oskarżeni ci wraz z Ja 
workiem i innymi spod wię-

oddania pistoletu innemu O' 
setnikowi. Nieco później' 
osk. Jaworek przeszedł do 
budynku nr 49 przy ul. Po­
znańskiej, gdzie otrzymał od 
nieustalonego osobnika rkm, 
zrabowany z więzienia przy 
ul. Młyńskiej. Osk. Jaworek 
ostrzeliwał pracowników BP 
aż do chwali przybycia iam 
wojska.

Osk. Józef Pocztowy udał 
się do budynku nr 58 przy 
ul. Poznańskiej i tu, przez 
okno na klatce schodowej, 
strzelał z pistoletu do funk- 
cjonariuszów BP, znajdują­
cych się w gmachu urzędu, 
po czym przeszedł do budyń 
ku nr 49. W tlym czasie przy 
szli tam także oskarżeni Sta 
nisław Kaufmann i Leon 
Olejniczak, przynosząc ze 
sobą amunicję. Dali ją osk. 
Jaworkowi, umożliwiając 
mu w ten sposób dalsze pro 

, wadzenie ognia. W godzi- 
zienia udali się w okolicę nach popołudniowych, na 
gmachu Wojewódzkiego Urzę! narożniku ulic Dąbrowskie- 
du do spraw Bezpieczeństwa! i Roosevelta, bojówkarze,

Zwolennicy CDK obliczyli igo uczynić w przyszłości. I dru
z ołówkiem w ręku, że: budo 
wa oddzielnego teatru koszto 
wać będzie ca 22 min. zł, ki­
na — 5 min. zł, hali sporto­
wej — 5 min. zł, straty wy­
nikłe z niewykorzystania do-
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„CZYTELNIK ‘
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego'- przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume 
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki'1 można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

: czasopism.
Druk: Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam. A/301—W-7-3345

ga, ostatnia uwaga: szkoda, że 
tak późno (a właściwie to już 
za późno) zaczęliśmy się zasta 
nawiać nad celowością tej in 
westycji. Przecież był ktoś, 
kto opiniował, zatwierdzał i... 
milczał tak długo, że obecnie 
za późno jest — prócz owej 
wycinkowo skutecznej dysku­
sji — cokolwiek na ten temat 
mówić...

Jak widać, dyskusja na kon 
ferencji w Prezydium WRN 
toczyła się w dwóch kierun­
kach. Primo: trzeba budować 
CDK, bo secundo: nie opłaca 
się budować oddzielnie stoją­
cych gmachów teatru, kina. 
sali sportowej.

Pominięto natomiast trze­
cią — choć pośrednią, ale w 
tej sytuacji najlepszą drogę, 
Mianowicie pod naporem moc 
nych argumentów przeliczo­
nych na złotówki można się te 
oretycznie zgodzić, że w osta 
iecznym obliczeniu budowa 
wolnostojących budynków te 
atru, kina itp., nie opłaca się 
może przekroczyć sumę 33 mi 
licnów złotych pociągając za 
sobą konieczność dość kosz­
townych zmian, planów urba

Publicznego.
Na ul. Libelta osk. Łukasz Pio 

trowskl zawładnął samochodem 
osobowyfu marki „Warszawa“. 
Jadąc nim, spotkał on na na­
rożniku ul. Poznańskiej i Roo­
sevelta osk. Stanisława Kauf- 
manna i dwóch nieznanych o- 
sobników, których przewiózł na 
ul. Młyńską w celu zdobycia bro 
ni w więzieniu. Na narożniku 
ulic Nowowiejskiego i Młyń­
skiej spotkali oni osk. Józefa 
Pocztowego — znajomego Pio­
trowskiego i Kaufmanna — oraz 
osk. Zenona Urbanka, który po­
informował ich, że posiada czte 
ry karabiny, pistolet maszyno­
wy i amunicję. Broń tę osk. Ur­
banek wydał im, zatrzymując 
dla siebie pistolet maszynowy. 
Uzbrojoną w ten sposób bojów­
kę osk. Piotrowski przewiózł sa 
mochodem na ul. Poznańską w 
pobliżu gmachu Wojewódzkiego 
Urzędu do spraw Bezpieczeń­
stwa Publicznego. Osk. Piotrow­
ski jeszcze kilka razy podwiózł 
samochodem z ul. Młyńskiej na 
ul. Poznańska zbrojne bojówki. 
Bojówki te z różnych punktów 
ostrzeliwały funkcjonariuszy BP 
ochraniających biura Urzędu.

Nieco później przy ul. Je­
życkiej uformowała się inna 
bojówka, w skład której 
wchodzili m. in. osk. Janusz 
Biegański i Jan Suwart. Osk. 
J. Suwart, uzbrojony w kara­
bin, i amunicję, zajął miejsce 
przy budynku nr 49 na ul. Po 
znańskiej. Na ulicę tę przybył 
również kolega Suwarta 
osk. Janusz Biegański, który 
otrzymał uprzednio od niego 
6 sztuk amunicji. W cza­
sie ostrzeliwania przez na­
pastników funkcjonariuszy 
BP, znajdujących się w gma 
chu Urzędu, osk. Biegański do 
starczył pewną ilość amunicji 
karabinowej nieustalonemu 
osobnikowi, a następnie otrzy 
mał od niego karabin i amu­
nicję.

Przewiezieni spod więzie­
nia samochodem przez Pio­
trowskiego osk. Urbanek i 
inni usadowili się w okolicy 
urzędu i strzelali z posiada­
nej broni do znajdujących 
się tam pracowników. Osk. 
Urbanek zatrzymał się w 
budlynku nr 49 przy ul. poz­
nańskiej, skąd ostrzeliwał 
funkcjonariuszy BP do godz. 
16., tj. do chwili przybycia 
tam wojska. Wśród napastni 
ków, którzy strzelali do fun 
kcjonariuszy BP, znajdują­
cych się w gmachu urzędu, 
był także osk. Jaworek, któ­
ry posiadał pistolet maszy­
nowy i amunicję. Z broni 
tej strzelał on z okna, znaj­
dującego się na klatce scho­
dowej budynku nr 45 przy 
ul. Poznańskiej, aż do chwili

wykorzystując wydany woj­
sku zakaz strzelania, opano­
wali czołg i udali się nim w 
kierunku gmachu Wojewódz 
kiego Urzędu do Spraw 
Bezpieczeństwa Publicznego. 
Napastnicy, znajdujący się w 
czołgu — a wśród nich osk. 
Wierzbicki — z narożnika 
ulic Poznańskiej i Kocha­
nowskiego ostrzeliwali pra­
cowników BP w gmachu u- 
rzędu, zabijając przy tym i 
raniąc szereg osób spośród 
ludności.

W godzinach popołudnio­
wych do Poznania przybyłe 
wojsko w ceiu przywrócenia 
porządku oraz chronienia ży 
cia i mieniia obywateli. Po 
przybyciu wojska w pobli­
żu urzędu żołnierze zatrzy­
mali w domu przy ul. Poz­
nańskiej 49 m. in. osk. osk. 
Urbanka, Pocztowego, Ja­
worka, Olejniczaka i Wierz 
bickiego, przy czym w toku 
rewizji u Olejniczaka zna­
leziono kilkanaście sztuk a- 
municji, a u Wierzbickiego 
automat PS nr 08355 li ra­
kietnicę nr 3551. Osk. Jawo­
rek ukrył posiadany rkm nr 
848 pod tapczanem w jed­
nym z mieszkań, natomiast 
osk. Pocztowy swój pistolet 
schował pod stolik w innym 
mieszkaniu. Pozostali oskar­
żeni tj. Suwari!, Biegański i 
Kaufmann zdołali zbiec.

Po odczytaniu aktu oskar­
żenia sąd przystępuje do 
przesłuchania ‘oskarżonych. 
Pierwszy zeznaje osk. Zenon 
Urbanek. Jak wynika z jego 
zeznań — od samego rana 
w dniu 28 czerwca przyłą­
czył się do manifestującego 
tłumu. Twierdzi, iż uczynił 
to z ciekawości. Razem z 
innymi napastnikami wła­
mał się do gmachu Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR. 
Potem, jak dziś twierdzi, 
„odruchowo“ uderzył w 
twarz przemawiającego do 
tłumu sekretarza KW Kras­
kę, którego nie dali jednak 
bić robetn'ey, otoczyli go 
zwartą grupą i odprowadzi­
li na bok. Spod KW biegnie 
Urbanek do więzienia przy 
ul. Młyńskiej, aby — jak 
dosłownie zeznaje — „zwie­
dzić je“. Po wyważeniu bra­
my przez nieznanych mu o- 
sobmków wdziera się do 
środka i tam z magazynu 
razem z innymi rabuje broń 
i owinąwszy ją kocem ukry­
wa w piwnicy sąsiedniego 
domu. Wkrótce potem spot­
ka! kilku innych mężczyzn,

człowieka. Mamy nadzieję, j drzwiach zamkniętych będą 
że ten przykład posłuży i namI odpowiadali robom'cy i inni

poznaniacy za strajk i demon 
stracje. Rozejrzałem się do­
brze po salach rozpraw. Zwy­
kła, ordynarna plotka. Żad­
nych rozpraw przy drzwiach 
zamkniętych me ma i nie bę­
dzie.

W tej chwili odbywają się 
dwie rozprawy. Pierwsza w 
sali nr 100, przeciwko Józefo­
wi Fołtynowiczowi, Kazimie­
rzowi Żurkowi i Jerzemu Sro 
ce, oskarżonym o współudział 
w napadzie i w bestialskim 
mordzie, dokonanym na funk 
cjonariuszu aparatu bezpie­
czeństwa publicznego kpr. 
Zygmuncie Izdebnym, oraz 
druga w sali nr 117 przeciw­
ko Z. Urbankowi, J. Pocztowe 
mu, St. Jaworkowi, L. Wierz­
bickiemu, Ł. Piotrowskiemu, 
S. Kaufmannowi, L. Olejnicza 
kowi, J. Suwartowi i J. Bie­
gańskiemu, oskarżonym o to, 
że brali udział wraz z innymi, 
nie ustalonymi sprawcami w 
napadzie zbrojnym na gmach 
Urzędu d/s Bezpieczeństwa 
Pubhcznego, lub pomagali u- 
czestnikom napadu.

W następnych rozprawach 
przed sądem zarówno woje­
wódzkim, jak i powiatowym 
(według koncepcji) będą odpo 
wiadali jedynie sprawcy, któ 
rzy dopuścili się zwykłych 
kryminalnych przestępstw, ta 
kich, jak morderstwa, gwał­
towne zamachy na instytucje 
i urzędy, na funkcjonariuszy 
aparatu bezpieczeństwa, żoł­
nierzy WP, na komisariaty i 
posterunki MO, rozboje, wła­
mania, kradzieże mienia pań 
stwowego i prywatnego.

Jak już kilka dni temu o- 
świadczył prokurator general 
ny PRL Marian Rybicki, pro­
kuratura nie wniosła do sądu 
ani jednej sprawy przeciwko 
uczestnikom strajku i demon

jak się później okazało jego 
dzisiejszych współoskarżo- 
nych, którzy dopytywali się 
o broń. Oddał im ją, sobie 
zatrzymując automat.

Czyn swój tłumaczy tym, 
że nie sądził, iż użyją oni 
tej broni, a myślał, że „zda 
dzą ją na milicję“. Dalsze 
zeznania oskarżonego pokry 
wają się z opisem jego dzia­
łalności, zawartym w akcie 
oskarżenia.

Z kolei sąd przystępuje do 
przesłuchania osk. Józefa Po 
cztowego.

Wraz z manifestującymi był 
on 28 czerwca przed gma­
chem Uniwersytetu Poznań­
skiego, skąd wyruszył z inny 
mi pod więzienie na ul. Młyń 
ską. Na pytanie sądu, co kiero 
wało oskarżonym, żj znalazł 
się w jednej z pierwszych 
grup, które wtargnęły do wię 
zienia —■ Pocztowy oświad­
cza, iż uczynił to z ciekawości 
oraz dlatego, że w tłumie na­
woływano do uwolnienia are 
sztowanych i przebywają­
cych tam rzekomo delegatów 
załogi ZISPO.

Osk. Pocztowy oświadcza z 
kolei, że będąc już n,a terenie 
więzienia, otrzymał od jedne 
go z nieznajomych osobników 
pistolet typu TT, do którego 
dobrał później amunicję. Wy 
jaśnia jednocześnie, że broń 
zabrał, gdyż zawsze marzył o 
Jej posiadaniu.

Po opuszczeniu gmachu wię 
zienia oskarżony spotkał Pio 
trowskiego, Kaufmanna i Ur­
banka. Razem z nimi zagra­
bionym samochodem „Warsza 
wa“, pojechał z bronią na ul. 
Poznańską. Przy kierownicy 
samochodu znajdował się osk. 
Piotrowski.

Pocztowy zeznaje następ­
nie, że po spotkaniu się z osk. 
Biegańskim, stojąc na podwó 
rzu jednego z domów przy ul. 
Poznańskiej, widział jak 
czołg, opanowany przez gru­
pę napastników, podjechał w

Szczególnie wstrząsające by 
ly zeznania świadka Agniesa 
ki Półtorak, która przez cały 
czas była w dniu 28 czerwca 
razem z oskarżonymi. Mówi 
ona o pokrwawionej, znie­
kształconej nie do poznania 
.warzy kaprala Izdebnego i o 
ym, jak Sroka żarzącym się 

końcem wciskał zmaltretowa 
nemu człowiekowi niedopa­
łek papierosa do ust. Na uwa 
gę zasługuje dialog, jaki się 
wywiązał pomiędzy sędzią a 
świadkiem Półtorak.

Sędzia: Czy świadek 28 
czerwca brał udział w demon 
sitracji robotniczej? Świadek: 
Tak.

Sędzia: Czy w czasie śledź 
twa miał ktoś o to do was 
pretensję? Świadek: Nie!

Przed zamknięciem prze­
wodu dowodowego trudno 
jest jeszcze ustalić rozmiary 
winy oskarżonych. Zeznania 
świadków raczej potwierdza 
ją ich winę. Poczekajmy jed 
nak z orzeczeniem winy na 
wyrok Sądu. Obserwując ca 
ły tok rozprawy i skład sę­
dziowski nabrałem przekona 
nia, że wyrok będzie sprawie 
dl iwy.

Obok mnie siedzą przedsta 
wiciele prasy zagranicznej, 
korespondenci Reutera, Uni­
ted Press, Agence France 
Presse, New York Times i 
London Times. Obserwuję ich 
twarze. Nie zdradzają naj­
mniejszego podniecenia. Je­
dynie na chwilę, właśnie wów 
czas, gdy prokurator Leh­
man wystąpił ze swoim oś­
wiadczeniem w sprawie łama 
nia praworządności, w oczach 
ich można było zauważyć 
błysk zainteresowania. Gdy 
jednak prokurator Lehman 
oświadczył, że w stosunku do 
winnych łamania praworząd­
ności ludowej zostały wyciąg 
nięte wnioski, znowu opuścili 
głowy. Nie dziwię się im. Szu 
kali taniej sensacji,, sądzili, 
że proces da im dużo mate-

stracji robotniczej, jakie mia'nalu, że w przewodzie sądo- 
ły miejsce w Poznaniu w dniu wyra znajdą uchybienia, któ
28 czerwca br.

W Poznaniu panuje całkowi 
ty spokój. Przed gmachem są 
du i w samym gmachu Mili­
cja Obywatelska pilnuje po­
rządku, którego właściwie i 
tak nikt nie zakłóca. Sale roz 
praw są zapełnione do ostat­
niego miejsca. Oczywiście, 
wejście jest za okazaniem 
karty wstępu. Karty wstępu 
są rozprowadzane przez za­
kłady pracy. Robotnicy z fa 
bryk i pracownicy umysłowi 
różnych instytucji zamieniają 
się codziennie kartami, by w 
ten sposób w rozprawach są­
dowych mogło uczestniczyć 
jak najwięcej osób.

Po rozprawie sądowej na 
umyślnie, dila porównania, 
słuchałem transmisji radios 
wej z przewodu sądowego. Od 
tworzą ona rozprawy wier­
nie, opuszczono w niej jedy­
nie nie istotne fragmenty. 

Oskarżeni o wzięcie udziału

mężczyźni o bażancim wyglą

kierunku ul. Kochanowskiego1 w morderstwie kpr. Izdebne- 
i zaczął ostrzeliwać gmach g0' — to młodzi, 18—20 letni 
Urzędu. Oświadcza także,'
■iż dostrzegł, jak w wy­
niku strzałów, oddanych z 
czołgu, padło kilka osób, 
znajdujących się w tym cza­
sie przy blokach mieszkal­
nych na tej samej ulicy.

re rozkrzyczą na cały świat. 
Nie znajdą uchybień i taniej 
sensacji. Proces w Poznaniu 
naprawdę odpowiada ducho­
wi przemian, które dokonują 
się w naszym kraju, odpowia 
da duchowi demokratyzacji 
naszego życia.

Marian Podgóreczny

USA
ograniczają
suwerenność Kanady

NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi agencja Canadian 
Press, oficjalni przedstawi­
ciele Kanady, którzy chcą 
zwiedzić budowane przez A- 
merykanów na północy Ka­
nady stacje radarowe, mu­
szą się zwracać o zezwole- 
!nie do Ministerstwa Obrony

dzie. Szczególnie nieprzyjemjUSA, które sprawdza ich 
na jest sylwetka Fołtynowi-Iprawomyślność. Niedawno 
cza, który usiłuje wywołać j— pisze agencja — „kontro- 
wrazeme „bohatera“ (przy-. „ ,
znał się tylko do części zarzu1^ takj* przeszl1 minister 
tów, tak jak i jego współ-U wiceminister do spraw te- 

Zapytany przez prokurato- oskarżeni). W postępowaniu rytoriów północnych oraz ko 
ra, czy był również przy czół dowodowym usiłuje dosyć nie jraisarz Królewskiej Policji 
gu, osk. Pocztowy wyjaśnia, udolnie oczernić świadków, I 
że wszedł do środka czołgu z którzy zeznają na jego nieko KonneL
zainteresowania, lecz nie je- rzyść. Prasa kanadyjska pisze, żc
chał nim. Jednocześnie zezna 
je, że przy czołgu widział osk. 
Jaworka, stojącego tam z ka­
rabinem maszynowym w rę­
kach.

Przewodniczący rozprawy 
sądowej zadaje świadkom py­
tania spokojnym, łagodnym 
głosem. Analizuje dokładnie 
zarówno dowody, przemawia-

W dalszym ciągu zeznań jące na korzyść obrony, jak 
osk. Pocztowy potwierdza, że i rzecznika oskarżenia. Muszę 
wrraz z grupą osób udał się podkreślić, że dawno nie wi­
na Poznańską, skąd strzelano działem na rozprawach sądo
w kierunku gmachu Urzędu. 
Był świadkiem, jak m. in. 
osk. Jaworek 4 osk. Wierzbic 
ki prowadzili ogień ze stry­
chu. Jaworek strzelał

wych takiej spokojnej atmo­
sfery, jak w Poznaniu. Do­
tychczas w rozprawie sądo­
wej nie było jeszcze wypad

z ku, by sędzia uchylił jakie- 
rkm-u. Sam oskarżony—jakjkolwiek pytanie obrony, cho 
twierdzi — wystrzelił z posła ciąż pytania, stawiane przez

zarządzenia te są poważ­
nym ograniczeniem suweren 
ności Kanady.

-—©----- -

Kierownicy
schronisk NRD 
zwiedzili 
polskie Tatry

danego pistoletu w kierunku 
Urzędu tylko jeden raz.

Po kilku godzinach strzela­
niny, gdy doniesiono iż poja­
wiły się oddziały wojska, os­
karżony ukrył broń w piwni­
cy.

Zbłądziłem — mówi dalej 
oskarżony — jeżeli kiedyś 
wyjdę na wolność, to przyrze 
kam być uczciwym człowie­
kiem.

Na tym sąd odroczył rozpra 
wę do dnia następnego,,

ZAKOPANE (PAP). W 
Tatrach bawiła 10 osobowa 
grupa kierowników schro­
nisk górskich NRD. Zagra­
niczni goście odbyli szereg 
wycieczek, m. in. do Mor­
skiego Oka, na Kaskrowy 
Wierch oraz zwiedzili kilka 
naszych schronisk. Najwięk- 

r7a(.iQ z,,. . , „ SZe wrażenie wywarło na
.-m-.olLi.-. t*_:» 'v.iade,k nich nowe schronisko w Do­

bnie Chochołowskiej. Uczest

obronę, są często bardzo draż 
liwe,

U niektórych świadków wi 
dać różnice w zeznaniach, 
składanych podczas śledztwa 
i w czasie przewodu dowodo­
wego. Na pytanie sędziego, 
dlaczego inaczej zeznawali w

uzi decki odparł, że obawiał 
się represji. Na ponowne py­
tanie, czy stosowano do nie­
go jakiekolwiek represje, od 
powiada: Nief

mcy wycieczki podziwiali 
go doskonałe rozwiązania 
fukcjonalne oraz stylowe 
urządzenie wnętrza.



NR 233 (3819) DZIENNIK BAŁTYCKI M

* v

W sprawie
wyborów ławników

Wybory ławników nie 
wszędzie przebiegają tak 
jak powinny. Wysuwani kan 
dydlaci niekiedy niechętnie 
przyjmują funkcję ławnika, 
tłumacząc się nawałem pra­
cy i niechęcią dyrekcji zakła 
dów pracy, które nie chcą 
zwalniać ławników na ze­
brania. Terminarze zebrań 
wyborczych również nie są 
dotrzymywane. Zdarza się, 
że prelegent przyjeżdża do 
zakładu pracy i na miejscu 
dowiaduje sćę, że zebranie 
wyborcze już się odbyło al­
bo odbędzie się jutro.

Miejski Komitet Frontu 
Narodowego w Gdlańsku ape 
luje do dyrekcji, rad zakła­
dowych i POP PZPR, aby 
zawiadamiały o każdorazo­
wej zmianie terminu zebrań 
ob. Tulimowskiego (teł. 353- 
88, albo 314-06) oraz by prze 
syłali po każdym zebraniu 
deklarację na adres: Sąd
Wojewódzki w Gdańsku, I 
piętro, po’c. nr 135.

W związku z tym, że w 
dniu 25 bm. min 1 termin 
wyboru ławników, a wy­
branych mamy tylko o o!o 
700 (pozostało 890 osób), ze­
brania wyborcze muszą być 
.lak najszybciej przeprowa­
dzone.

-—®----

TEATRY
GDAŃSK — Teatr Wielki —

„Cyrulik sewilski" — g. 19.
Dom Kultury Stoczni Gdań­

skiej — Lisia Grobla — „Ober 
żystka“ Goldoni — g. 19.30. 

Wrzeszcz — Grunwaldzka 42
— Fotoplastikon — Niemcy na 
początku XX wieku

Lalek — siedziba — „Trzej 
bracia Czing" — g. 14,30.

GDYNIA — Dramatyczny —- 
„Diablica“ — g. 19,30.

Kack Wielki — Szkoła Nr 20 
Lalek — „Trzej bracia Czing" 
godz. 13.

Sopot — Letni — „Moja sio­
stra i ja", komedia muzyczna
— g. 19,30.

KINA
wg inform. Okr. Zarzgdu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad'* —

„Zdarzyło się w Paryżu" od 
1. 14 franc, g. 16, 18 i 20. „Ka­
meralne“ — „Kogucik złoty 
grzebyk" — g. 9.30 i 10.30 — 
„Podstęp swatki" od 1. -12 radź. 
g. 11.30, 13.30, 18.30 i 20.30; „Wy­
spa Sachalin" od 1. 7 radź. g. 
16.30 i 17.30 WRZESZCZ — 
„ZMP-owiec“ — „Wielki kon­
cert" od 1. 7 radź. — g 14 — 
„Zakochani z Villa Borghese" 
od 1. 12 franc .-włos. g. 16, 18 
20. „Bajka“ — „Ekspres Mo­
skwa — Ocean Spokojny" — 
od 1. 12 radź. godz. 16, 18 i 20 
NOWY PORT — „1 Maja“ — 
„Klub Pickwicka" od 1. 12 
ang. g, 16, 18 i 20. OLIWA — 
„Delfin“ — „Skąd my się zna­
my" — radź. — godz. 16, 18 i 20.

Garść wrażeń
z piękne), złotei Prag
r/ ACZĘŁO się od wątpli-1 działam, że już, że dziękuję, 

wości — zanim pociąg Za moment jak cień wyrósłLi
na praski dworzec przede mną wyfraczony „o-

W

GDYNIA — „Warszawa“
„Spotkanie na Kassiopei" — 
od lat 18 — duński — godz. 16,
18 i 20. „Atlantic“ — „Henryk 
V“ od 1 12 ang. — g. 15.30. 18 
i 20.30. „Goplana“ — „sałta- 
nat" — od l. 7 — radź. godz. 16,
18 i 20. GRABÓWEK — „Fala
— „Alarm w górach" od 1. 12 
rum. g. 16, 18 i 20. CHYLONIA
— „Promień“ — „Anioł w gó­
rach" — od lat 7 czeski — 
godzina 18 i 20. ORŁOWO —
„Neptun“ — „Historia pewnej 
miłości" od 1. 14 radź. g. 16, 18 
i 20. RUMIA — „Aurora“ —
„Księżniczka Mary* cd 1. 14 — 
radź. — g. 18 i 20. OBŁUZe —
„Związkowiec“ — „Rio Escon­
dido“ od 1. 14 meksyk, g, 19.30.

SOPOT — „Bałtyk" — „Ta­
jemnica dzikiego szybu" od lat 
7 — polski — godz. 14.30, 16.30,
18.30 i 20.30 „Polonia“ —- „Re­
krut Bum" od 1. 12 — szwedzki 
g. 16, 18 i 20. „Letnie“ — „Spot- 
kanie na Kassiopei" od 1. 18 — 
duński — godz. 19.30.

WYSTAWY
Sopot — Pawilony CBWA 

przy molo — XI Doroczna Wy­
stawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Plastyków — 
malarstwo. rzeźba i grafika 
czynna codziennie (oprócz po-MUZEUM POMORSKIE 
niedziałków) od godz. 10—18. (ZAWIADAMIA

wjechał 
— czy rzeczywiście Praga 
jest złota, czy nie ma w tym 
patriotyczno-poetyckiej prze 
sady. Bo z okien pociągów 
widać było szare, przykop- 
cone domy, którym nawet 
optymista nie śmiałby przy­
pisać złotawego odcienia...

Moje pierwsze spotkanie z 
praską ulicą było ponad 
wszelką miarę inne niż ocze­
kiwałam; pełne zaskoczenia, 
pomieszanych uczuć podzi­
wu, zazdrości. Nie chcę za­
nudzać czytelnika sprawami, 
które zapewne zna już z re 
lacji innych, nie będę więc 
pisać o tym, że wspaniały 
jest rozwój czechosłowackie­
go przemysłu, że „Jawy” ku 
puje się. tu niczym pastę do 
butów (ot, wchodzisz do skle 
pu, wybierasz motocykl, pła­
cisz i wracasz do domu już 
nie per pedes...), że wystawy 
sklepowe uginają się pod cię 
żarem towarów w gatunku 
„czego dusza zapragnie”, że 
sklepy, że bary - automaty, 
że komunikacja, że muzea, 
że teatry, że zabytki...

F) ZUCĘ tylko garść włas- 
^ nych, może błahych 

wrażeń, dotyczących drob­
nych faktów, wrażeń pocho­
dzących z podpatrzonego na 
codzień życia stołecznego 
miasta. Uczynię to z pewną 
ukrytą myślą: że może i my 
potrafimy wyciągnąć z tego 
wnioski i nauki na własny, 
krajowy czy choćby gdański 
użytek...

Kiedy znalazłam się przed 
dworcem — jechały tramwa 
je, autobusy jak u nas, z tą 
różnicą, że sunęły jeden za 
drugim bez chwili przerwy. 
Odkryłam tajemnicę, dlacze­
go tam ludzie się nie spie­
szą, dlaczego Czechosłowa 
ków zbija z tropu gorączka 
i pośpiech naszych miast 
bo my warszawiacy, gdańsz­
czanie pędzimy, gonimy, „ła­
piemy” tramwaje, autobusy 
różniące się od czeskich tym, 
że u nas chodzą jak chcą i 
kiedy chcą.

O ironio, zaraz na wstę­
pie „nadziałam” się na 

beczkowóz należący do jakie 
goś czechosłowackiego MPO, 
jechał sobie w spacerowym 
tempie, na wierzchu na wy­
godnym krzesełku siedziała 
ładna dziewczyna i ä la dźwi 
gowymi drążkami regulowa­
ła strumienie wody polewa­
jącej ulice. Jest zapewne za­
kochana, jak wszyscy w Pra 
dze, którą przez wiele go 
dżin podziwia ze swego ro­
boczego stanowiska. Co cie­
kawsze — „jeżdżąca fontan­
na” nie budzi, jak u nas, o- 
krzyków zdziwienia i rado­
ści, nie jest witana jak pier 
wszy automobil przez na­
szych dziadków. Jest co­
dzienną częścią składową 
praskiej ulicy.

berkelner” troskliwie dopy­
tując się czy mi czegoś nie 
trzeba, czy mam chęć przej­
rzeć prasę. Ponieważ nie zo­
rientował się, że jestem Pol­
ką i nie znam czeskiego ję­
zyka, przyniósł mi kilka 
dzienników. Udałam, że czy­
tam; w zasadzie „Lidova De 
mokracie” posłużyła mi za 
parawan, zza którego obser­
wowałam salę.

Ow „oberkelner” pozornie 
kręcił się „bezproduktywnie” 
po kawiarni. Jego rola bo­
wiem polegała na tym, że 
uprzejmym skinieniem witał 
lub żegnał gości, że gestem 
ręki zachęcał do zajęcia wol 
nych miejsc i kelnerkom 
wskazywał nowoprzybyłych,

dy — bo czasami przecież by 
wa, że ktoś ma ochotę i na 
czystą wodę... Wszystko po­
dane było na ładnej, niklo­
wej tacce.

* • *

O RZED kilkoma iniesią- 
* cami otwarto w Pradze 

kilkupiętrowy Dom Mody. 
Nie zaspokoję tu, niestety, 
ciekawości naszych pań, nie 
będę pisać co tu można do 
stać, za ile itp. Można chyba 
kupić wszystko, od butów, 
skarpetek, jedwabi, taft, gar 
niturów do chusteczki, kapę 
lusza i parasola włącznie. 
Czyli: ubrać się od stóp do 
głowy.

Co uderza w Domu Mody? 
Estetyka wnętrz, jakaś ele­
gancja w każdym calu, nie­
słychana usłużność ekspe­
dientek, które gotowe są

kawiarni „Praga” kel­
nerka zjawiła się za­

nim usiadłam. Poprosiłam o 
kawę i limoniadę. Zanim je 
otrzymałam (ca 4 minuty) 
zjawiła się inna kelnerka z 
pytaniem: co podać? Powie-

żeby broń Boże za długo nie 
czekali (nie . la tu podziałów 
na „kelnerskie rewiry”, nie 
ma tradycyjnego zbywania 
konsumenta „to nie ja — 
koleżanka”; obsługuje się 
wszystkich, szybko i uprzej­
mie). Po sali kręcił się „boy” 
z tacą ciastek. Też niby nie 
praca, a jednak mimo zamó­
wień składanych kelnerkom, 
każdy „naocznie” widząc 
smaczne ciastka skusi się na 
jeszcze jedno. Chłopiec co 
chwilę wracał z pustą tacą.

Swoją drogą — ci Czesi u- 
mieją sprzedać to co mają. 
Uwaga dotyczy nie tylko cia 
stek z kremem lub bez. My 
nie żałujemy etatów dla ar­
mii sekretarek, referentów, 
Czesi słusznie uznają, że lep 
szy jest jeden boy i oberkel 
ner, niż wspaniale rozbudo­
wana administracja, że ci 
dwaj bardziej zaważą na wy 
konaniu planu obrotów, niż 
referenci od spraw współza­
wodnictwa.
OYŁABYM zapomniała 

zamówioną kawę poda­
no mi w estetycznym dzba­
nuszku (kawiarnia nie ta 
cyklu „reprezentacyjnych”, 
po prostu jedna z wielu) li' 
moniadę z lodem, na doda­
tek podano szklaneczkę wo

Dwie oceny: 
na papierze 

w praktyce

Klub Politechniki Gdańskiej 
Gdańsk — wystawa obrazów 
Stanisława Chlebowskiego czyn­
na w godz, od 10-19, w soboty 
od 10—13. W niedziele i święta 
wystawa nieezvnna.

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojenne, 

“ Gdynia, Bulwar Szwedzki - 
otwarte codziennie prócz ponie­
działków 1 dni nośwlątecznyct 
od g, 10—15 w niedz. i śwtet» 
od 10 do 17.
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DYŻURY APTEK
od dn. 29. 9. do dn. 5. 10. 56 r.

Apteka Nr 62, ul. Kartuska 
114. Wrzeszcz — Auteka Nr 16, 
ul. Grunwaldzka 52 i Apteka 
Nr 66, ul. Modzelewskiego 10 
Nowy Port — Apteka Nr 4, ul.
Oliwska 83/4 stały dyżur nocny.
Sopot — Apteka Nr 35, ulica 
Stalina 715. Gdynia — Apteka 
Nr 14, ul. Świętojańska 122. —
Orłowo — Apteka Nr 20, ulica 
Boh. Stalingradu 65, stały dyżiw 
nocny.'Obłuże — Apteka Nr 63, 
ul. Bednarska 11, stały dyżur 
nocny.

Ostry dyżur w zakresie c!v 
rurgii pełni I Klinika Chirur­
giczna A. M. w Gdańsku,

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 522-53 
do 7 ~ Biuro wezwań — 410-00, środy od eodz. 10 do 12

Wobec mylnego interpretowa­
nia przez czytelników notatek 
prasowych o czasie trwania w 
Muzeum pomorskim wystawy 
zwróconych ostatnio dzieł sztu­
ki, clvrekcja muzeum komuniku 
je, iż wystawa czynna będzie 
przypuszczalnie ok. 2 miesięcy.

Po zamknięciu jej, przywiezie 
ne dzieła wejdą do stałych eks­
pozycji malarstwa gdańskiego, 
malarstwa obcego i rzeźby go­
tyckiej.

KLUB ROZRYWKOWY 
V/ GDYNI

Dziś o godz. 18 w Gdyni przy 
ul. Targowej 27 odbędzie się o- 
twarcie klubu rozrywkowego 
„Imprezy". W programie wystę­
py artystyczne i wieczorek ta­
neczny.

UWAGA, NAUCZYCIELE - 
EMERYCI!

24. V. br. powstała sekcja eme 
rytów nauczycieli przy Zarzą­
dzie Oddziału Miejskiego Związ­
ku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego — w Sopocie, ul, Ko­
ściuszki 64.

Zainteresowani winni zgłaszać 
się w celach rejestracji do Za­
rządu Miejskiego ZZNP w So­
pocie, ul. Kościuszki 64, każdej

Przed dwoma dniami zgło 
sił się do naszej redakcji 
pracownik Stoczni Gdań­
skiej Józef Kojta, który 
miał szczęście otrzymać 
mieszkanie w pierwszym 
domu, budowanym -metodą 
uprzemysłowioną przy ul. 
Kowalskiej 9/10 w Gdań­
sku. Budyuek ten przy od­
biorze otrzymał pono5 notę 
bardzo dobrą.

Innego zdania je-st ob. 
Kojta. (Po sprawdzeniu na 
miejscu —- i my również). 
W dniu 27 bm. oberwał się 
tynk z sufitu, przy czym je^ 
den z kawałków spadł na 
główkę ki-kumie. ręcznego 
dziecka.

Tynk z sufitu „ma prawo'* 
opadać, ale nie w budynku, 
oddanym do użytku niespeł­
na przed rokiem.

Jednocześnie ob. Kojta 
opowiedział nam o uster­
kach, których — choć pra- 
wtie rok minął od oddania 
budynku — do tej pory- nie 
usunięto. M. in. w ściance 
działowej korytarza pozosta­
wiono otwór o średnicy 8 — 
10 cm, wykuty w celu prze­
prowadzenia próby instala­
cji gazowej, również balkon 
do tej pory nie jest całko­
wicie wykończony (balustra­
da jest ruchoma).

Te i inne mankamenty w 
tym domu nie wystawiają 
chlubnego świadectwa wyko

przewrócić magazyn do góry 
nogami, byle dogodzić każde 
mu klientowi. Windy są. I 
nawet czynne. Czechów stać 
nawet na takie ryzyko, że 
nie wybudowali tu schodów 
wejściowych — uważają, że 
windy są po to, by wozić 
klientelę, a nie stawać w po 
łowię piętra.

Te miłe panie - ekspe­
dientki właściwie traktują 
swój zawód. Jeśli ich uprzej 
mość i uśmiech są traktowa­
ne jako powinność zawodo­
wa, trzeba przyznać, że reży 
seria jest doskonała i co cie­
kawsze, nikt tym paniom o- 
wego „aktorstwa” nie ma za 
złe, przeciwnie chętnie byś­
my je u nas widzieli. Niemal 
w osłupienie wprowadziła 
mnie pewna sprzedawczyni 
w magazynie szkła i porce­
lany, z którą nie mogłam się 
porozumieć w naszych po­
krewnych językach — mia­
nowicie zagadnęła mnie bar­
dzo poprawną francuszczyz­
ną. Spróbujmy u nas znaleźć 
taką ekspedientkę! Byłby to 
w naszym pojęciu całkowity 
dowód zdeklasowania takiej 
osoby, współczulibyśmy jej, 
że „taka kształcona, a musi 
w sklepie sprzedawać”.♦ # 4

T EST sobie taka zabytko-
° wa uliczka w Pradze 

Zwie się Złotą. Ogląda się 
ją przez schludny płotek. Bo 
to rzeczywiście zabytek: do 
zachowanych z czasów Ru­
dolfa II murów obronnych 
przylepione stoją sobie dom 
ki. „Jednorodzinne”, bo o je 
dnym okienku, jednej izbie, 
odpowiadającej praktycz­
nym normom współczesnego 
zagęszczenia. Są bajkowo 
piękne, kolorowe, niczym de 
koracja. teatralna. Dlaczego 
złote? Rzekomo mieszkali tu 
alchemicy produkujący zło­
to. W rzeczywistości były to 
mieszkania rudolfowych żol 
nierzy, którzy w czasie służ 
by rycerskiej zdążyli założyć 
rodziny. W oknach (otwar­
tych — jest bowiem ciepła po 
ra roku), stoją doniczki z 
kwiatami, firanki.

Czy ktoś tam mieszka? 
Problem mieszkaniowy choć

D

istnieje, nie jest aż tak stra­
szny, by użytkować tę muzę 
alną uliczkę, ale dbała ręka 
konserwatorów i mecenasów 
od zabytków wypracowała i 
tak iluzyjny szczegół. A my 
nie możemy uporać się z 
tramwajem na ulicy Dłu­
giej.

OSC. A czy Praga jest 
złota? Jest. Jest złota 

nie tylko fasadami domów, 
jest złota pięknem wiele 
wieków liczącej architektu­
ry, ładem, porządkiem, olś­
niewającą (jak na nasz gust) 
czystością, światłem neonów 
i lamp, blaskiem bijącym z 
witryn wystawowych, miło­
ścią, jaką darzy ją każdy 
Czech. Jest tak złota, że mo­
głaby swego blasku udzielić 
i nam, naszemu Gdańskowi. 
Zechciejmy sięgnąć po tra­
dycję tego miasta, jedźmy 
tam i uczmy się — lekcja się 
na pewno przyda.

Elżbieta Kerbst-Kirkorowa

30 bm. ulega zmianie roz­
kład jazdy autobusów PKS. 
Nie będą kursować autobu­
sy na linii Karwia —• Puck 
oraz Gdańsk — Przejazdów 
— Krynica Morska. Ponadto 
zlikwidowano przejazd auto­
busów PKS z Orłowa do 
Gdyni, a autobusy kursujące 
z Gdańska przez Orłowo do 
Chwaszczyna, Kartuz, Wej­
herowa będą skręcały wprost 
z Orłowa do Chwaszczyna, 
pomijając Gdynię.

Na linii Elbląg — Nowy 
Dwór wprowadza się dodat­
kowe dwa kursy autobusów 
codziennie.

---- ©-----
„Fausl“ zamiast
„Cyrulika
sewilskiego“

Dyrekcja Państwowej O- 
pery i Filharmonii Bałtyc­
kiej zawiadamia, że dziś, w 
sobotę, wystawiona będzie 
opera Gounoda „Faust“ za­
miast zapowiedzianego „Cy­
rulika sewilskiego“. Bilety 
ważne. Początek o godz. 19.

Coś tu nis grj
Peiona pani w imieniu 

pewnej instytucji załatwia 
ła 25 bm. w okienku nr 
10 na dworcu w Gdyni for 
malności, związane z kup­
nem biletów miesięcznych 
na listy zbiorowe. W tym

w Hdytii 
o godz. 18 
„Dla naszej 

arszawy“
Komitet rejonowy nr 4 w 

Gdyni na Wzgórzu Nowot­
ki organizuje dziś przy współ 
udziale samodzielnego wy­
działu kultury Prez. MRN 
imprezę artystyczną pt. „Dla 
naszej Warszawy“. Udział 
biorą: chór C. Hartwiga z 
Gdyni, zespół świetlicowy 
spółdzielni „Rękodzieło“ oraz 
orkiestra Nadmorskiej Spół­
dzielni Robót Techn cznych 
i Zakładów Energetycznych. 
Konferansjerkę prowadzi ar 
tysta Teatru Wybrzeże Sta­
nisław Michalski.

Impreza odbędzie się o 
godz. 18 w świetlicy Prez, 
MRN w Gdyni przy ul. Be­
ma 2Q. Bilety w cenie 4 — (j 
złotych nabywać można 
wcześniej u przewodniczą­
cych komitetów blokowych 
rejonu 4 w Gdyni, a w dniu 
imprezy od godz. 17 w ka­
sie.

Całkowity dochód przezns 
czony na SFOS.

konkretnym wypadku lista 
zbiorowa opiewała na 3 
(słownie: trzy) osoby. U- 
rsędniczka, załatwiająca tę 
panią, wydała zlecenie do 
kasy na wydanie biletów, 
uprzednio zabrawszy bilety 
na bieżący miesiąc. V/ ka­
sie okazało się, że odbiór 
biletóyj na październik pa­
ni z okienka nr 10 ivy zna­
czyła na 27 bm. między 
godz. 8 a 10. Sam kasjer 
był tym bardzo zaskoczony 
i powiedział, że do dziesię­
ciu biletów jest w stanie 
wydać od ręki.

Nie byłoby o co rozdzie­
rać szat, gdyby nie perspe 
ktyiua jazdy przez trzy dni 
na gapę, bez biletóio. „Za­
pomniała"' widać o tym pa­
nienka z okienka, nie umie 
jąc znaleźć drogi pośred­
niej między przepisem o i a 
bieraniu biletów z poprzed 
niego miesiąca (w tym wy 
padku, gdy w grę wchodzi­
ły trzy bilety, niesłusznie i 
niepotrzebnie zastosowa­
nym) a zwyczajem wyzna­
czania późniejszego termi­
nu odbioru biletóio na mie­
siąc następny.

Słowem: coś tu nie „za­
grało“,.,

(c. h.)

Nowy członek
Prezydium MRN
w
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iMIMDOWECOf
Obwodowy Komitet Frontu Na 

rodowego nr 87 w Brętowie or­
ganizuje zebranie z mieszkańca 
mi, na którym będą omawiane 
uchwały VII Plenum KG PZPR 
oraz odbędą się wybory kandy­
datów na ławników do Sądu Po 
wiatowego. Zebranie odbędzie 
się w dniu 30 bm. o godz. 16 
w świetlicy Dolne Młyny

Podobne zebrania organizują 
OKFN-y nr nr 70, 71, 74 w dniu 
30 bm. o godz. 17 w sali Techni 
kum Wychowania Fizycznego 
we Wrzeszczu ul. Traugutta i 
OKFN nr nr 82, 83, 84, 86, 88 0 
godz. 13 w Szkole Muzycznej we 
Wrzeszczu przy ul. Partyzantów 
7 oraz OKFN nr 101 w dniu 1. 
10. br. o godz. 33 w sali MDK 
we Wrzeszczu ul. Wajdeioty.

Miejski Komitet Frontu Naro­
dowego prosi radnych o wzię-

nawcoin Z gdańskiego ZBM. cie udziału w tych zebraniach

America FU 
z Belo inzeiite
gra w Gdańsku
Wszystkim miłośnikom 

sportu piłkarskiego na 
Wybrzeżu mamy do żako 
munikowsnia radosną 
wiadomość: bawiąca w
Polsce brazylijska druży­
na piłkarska America FC 
Belo Horizonte przybę­
dzie wkrótce do Gdańska 
i rozegra w środę 10 paź­
dziernika spoikarne z 
gdańską vŁeehią.

. Nie wątpimy, że przy­
jazd drużyny brazylij­
skiej wzbudzi na Wybrze 
ku wielkie zainteresowa­
nie. Brazylijczycy poko­
nali w pierwszym swym 
meczu w Polsce Budowla 
nych (Opole) 3:0, demon­
strując grę bardzo skute­
czną i stojącą na dobrym 
poziomie.

Przy okazji zawiada­
miamy, że zamówienia na 
bilety na powyższe spot­
kanie należy składać w 
sekretariacie Lecliii na 
stadion » (pod trybunami) 
do 6 października.

W najbliższych dniach 
podamy szczegóły z noby 
tu drużyny brazylijskiej 
w Polsce, oraz krótką jej 
charaktery stj kę.

W związku z chwilowym 
opuszczeniem naszego mia­
sta przez dotychczasowego 
członka Prezydium MRN w 
Gdańsku, Mieczysława Ma­
karewicza — Miejska Rada 
Narodowa na wczorajszej 
swej sesji dokonała wybo­
ru nowego członka Prezy­
dium. Został nim długoletni 
działacz społeczny, radny 
MRN od 1945 roku, MA­
RIAN PIECHOWIAK, zna­
ny przede wszystkim miesz 
kańcom Oruni, o których in­
teresy walczył od pierw­
szych lat wyzwolenia.

iw1/ Bar

Turniej
szermiemy
Startu

rozpoczy-W dniu dzisiejszym 
na się w sali MDK w G*dyni 
gólnopolski turniej szermierczy 
kobiet i mężczyzn ZS Start. 
Turniej potrwa 2 dni.

Dziś iv godzinach przedpołud­
niowych odbywać się będą eli­
minacje floretu kobiet i męż­
czyzn. W godz. 13—18 rozegra 
ne zostaną półfinały floretu, r 

godz. 19—21 finały,
W niedzielę przed południem 

eliminacje szpady i szabli. Od 
godz. 16 półfinały szpady 1 szą 
bli, a od 19 finałyr

W
Przed paru dniami otwar­

to w Sopocie przy ul. Stali­
na przy pętli tramwajowej, 
nowy bar mleczny pn. „Przy 
szłość“. Bar ten jako filia 
„Zdrojowego“, będzie zaopa­
trzony w możliwie jak naj­
szerszy asortyment dań. Do­
godne położenie dla czekają­
cych na tramwaj, jak rów­
nież pracowników zakładów 
mieszczących się przy ul. 
Stalina zapewne wpłynie na 
frekwencję w barze.

Godziny otwarcia baru 
8 — 19.30, w niedziele i świę 
ta od 7 do 19

— •-----

»Diablica«
astatiiis dwa dni

Dziś tj. 29 bm. i jutro 30 
bm. o godz. 19,30 w sali Te­
atru Dramatycznego w Gdy­
ni odbędą się ostatnie przed 
stawienia „Diabłłcy“. Udział 
biorą: Lothe - Stanisławska, 
Władysław Surzyński i Jó­
zef Skwierczyński.

Bilety do nabycia w „Or­
bisie“ w Gdyni craz w ka­
sie teatru cd godz. 16.

-«■•J---„-

Wysokie
odznaczenia
mieszkańców
Gdańska

Za elegie, l.o 52-letnie po­
życie małżeńskie, Złotym 
Krzyżem Zasługi odznaczeni 
zostali małżonkowie MARIA 
I WACŁAW MAZUROWIE. 
Srebrny Krzyż Zasługi o- 
trzymała BRONISŁAWA 
BORZĘCKA za wychowanie 
licznego potomstwa t dwóch 
synów, 8 córek).

Dekoracji w imieniu Rady 
Państwa dokonał wczoraj 
na sesji MRN przewodniczą 
cy Prezydium MRN w Gdań 
sku, Julian Cybulski.

!!

Parę słów o zabawkach
spółdzielni
„Kaszubianka",
jej radościach i kłopotach

Pierwsze zamówienie dla 
Egiptu otrzymała niedawno 
spółdzielczość pracy gdań­
skiego województwa. Egipt 
będzie odbiorcą zabawek 
pluszowych, których wyro­
bem zajmuje się spółdziel­
nia pracy „Kaszubianka“ w 
Kościerzynie. Wprawdzie jest 
to spółdzielnia krawiecka, 
ale jeden z jej działów po­
święcony jest wyłącznie pro 
dukcji zabawek.

Od kilku miesięcy wycho­
dzą stamtąd do Finlandii, 
Szwajcarii, Holandii i An­
glii, a obecnie do Egiptu, 
słonie na kółkach, pieski fox 
teriery i buldogi.

Widocznie podobają się one 
dzieciom naszych zagranicz­
nych klientów, a i starsi nie 
mają n:c do zarzucenia, 
gdyż do tej pory nie wpły­
nęła ani jedna reklamacja 
do „Kaszubianki".

Tym dziwniejsze jest to, 
że Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy nie potra­
fi zdobyć sobie większych 
zamówień w kraju. Z braku 
zamówień, odział zatrudniają 
cy 30 osób, bardzo często 
musi zmniejszać ich liczbę 
do dziesięciu. Może winę za 
to ponosi wąski asortyment 
wyrabianych zabawek, a mo 
że za słaba operatywność 
W ZSP, poprzestająca na 
jednym z głównych odbior 
ców — gdańskim Centroga- 
lu?

Tak samo niezbyt zachę­
cająco dla pracowników 
kształtują się koszty własne 
zabawek przeznaczonych na 
eksport, na których wpraw­
dzie minimalne, jednak stra 
ty ponosi spółdzielnia. Czy 
nie należałoby inaczej skal­
kulować te koszty?

Dbajmy, aby nie tylko 
naszym małym, krajowym i 
zagranicznym odbiorcom, ale 
i starszym, dorosłym produ­
centom — zabawki, symbol 
beztroski i radości, przyno­
siły zadowolenie. (sta)

Zwiedzamy
i

Gdański „Orbis“ rozpoczął 
już przyjmowanie zgłoszeń 
na dwudniową wycieczkę po 
ciągiem turystycznym do 
Krakowa i Wieliczki, mają­
cą się odbyć w dniach 13 — 
15.X. br. W programie: zwie 
dzanie Wawelu, wraz z wie­
lu innymi zabytkami, zwie­
dzanie kopalni soli oraz 
przedstawienie w Teatrze 
Słowackiego.

Koszt wycieczki obejmują 
cy przejazd, nocleg, obiady, 
bilet teatralny, przewodni­
ków — wynosi 183 zł od o- 
soby.

Zgłoszenia należy kiero­
wać do sekcji turystyki 
PPiT „Orbis“ Gdańsk (teł* 
347-77) do dnia 6.X. br.
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Uwaga — przewozy samochodowe!
EKSPOZYTURA PKS W GDYNI

uruchomiła regularne samochodowe linie towa­
rowe bezpośrednie z miejscowościami: Warszawa, 
Kraków, Stalinogród, Bielsko-Biała i Koszalin, 
oraz na terenie województwa linię okólną z Gdyni 
przez Kartuzy, Sierakowice, Lębork, Wejherowo 
i z powrotem do Gdyni. Samochody odchodzą re­
gularnie wg rozkładu jazdy. Przewozi się drobni­
cę określoną w taryfie samochodowej.

Szczegółowych informacji udziela placówka Ekspozytury w Gdyni, 
ul. Jana z Kolna Nr 34, tel. 45-14 i 17-66. 1888-K g
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FACHOWCY POSZUKIWANI

Murarzy, tynkarzy, płytkarzy, zdunów, cieśli, 
stolarzy i ślusarzy zatrudni natychmiast Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego Gdynia, ul.
I Armii Wojska Polskiego 13, I piętro, pokój 24.

K-1877

Kilku kwalifikowanych kucharzy - kucharek
zatrudnią natychmiast Gdyńskie Zakłady Ga­
stronomiczne. Zgłoszenia osobiste w sekcji kadr 
Gdynia, ul. Abrahama 9L_____________ 10926-G

Wykwalifikowanego kierownika technicznego 
branży odzieżowej poszukuje od zaraz Pow. 
Sp-nia Pracy im. Róży Luksemburg w. Malbor­
ku, ul. Żymierskiego 15/16. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr. _________________ 1865-K

Robotników niewykwalifikowanych, murarzy do 
robót elewacyjnych, zbrojarzy, betoniarzy, bru­
karzy zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
Remontowe Przemysłu Drzewnego i Papierni­
czego w Sopocie, ul. Stalina 634. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K-1892

Wykwalifikowanych murarzy, tynkarzy oraz ro­
botników niewykwalifikowanych przyjmie od 
zaraz Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego — 
Gdańsk, Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie nr 16,
II piętro, pokój nr 25. Dla zamiejscowych hotel
robotniczy zapewniony. 1809-K

Pracowników niewykwalifikowanych z terenu 
trójmiasta do akcji ziemniaczanej z wynagro­
dzeniem 4,50 zł za godzinę zatrudni od 1. 10. 56 
roku Przedsiębiorstwo Państwowe Warzyw-Owo 
ców w Gdańsku. Zainteresowani zgłoszą się w 
dziale kadr w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Batore­
go nr 24 (baraki). 1907-K

Kierownika budowy, techników budowlanych, 
cieśli i murarzy zatrudni Gdańska Budowlana 
Sp-nia Pracy, Sopot, ul. Stalina 797, tel. 515-03.

G-10925

4-ch wysokokwalifikowanych blacharzy na robo­
ty wentylacyjne, 3-ch wysokokwalifikowanych 
ślusarzy - elektryków, 1 ślusarza - spawacza,
zatrudni od zaraz Zjednoczenie Instalacji Sani­
tarnych i Elektrycznych B. M., Gdańsk, ulica 
Tkacka 11/13, tel. 340-62. Zgłaszać się do działu 
zatrudnienia i płac, IV p., pokój 32, po uprzed­
nim otrzymaniu skierowania z Oddziału Zatrud­
nienia Prez. MRN. G-10947

10 robotników niewykwalifikowanych od zaraz 
zatrudni Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane w Lęborku przy ul. Korsaka (cegiel­
nia nr 3). Warunki płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Hotel robotniczy na 
miejscu. 1905-K

OPONY 16x525 nowe, bara 
ny białe na błam kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod — 

10954“. G-10954

MASZYNY stolarskie, piłę 
tarczowa, heblarkę z moto 
rem kupię. Zgłoszenia: — 
Wrzeszcz, ul Waryńskiego 
44 (w podwórzu). G-10867

MŁYN kulowy do przemia 
łu żużlu kupię. Gdańsk, po 
ste restante Strózik.

G-10881

Korzystajcie z usług
Woj. Przeds. Pralni i Farbiarni 
w Gdańsku-Oruni, ul. Jedn, Rob. 58.

Każdy oddający bieliznę do prania obsłu­
żony zostanie szybko, tanio i solidnie. Nie 
warto się samemu męczyć, gdyż cena za 

1 kg bielizny wynosi tylko 4,50 zł. 
Punkty usługowe na terenie trójmiasta i 
województwa przyjmują zlecenia na pra­

nie, chem. czyszczenie i farbowanie.
1757-K
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ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„OGNIWO” W GDAŃSKU,

wzywa wszystkich klientów, którzy do dnia 
31. 12. 55 r. powierzyli wykonanie prac kra­
wieckich z własnych materiałów w naszych 
punktach usługowych, DO ODBIORU wyko- o 
nanych zleceń do 14 dni od daty og oszenia. o 

S Po tym terminie przedmioty sprzedane będą o 
X na licytacji. o
g 10961-G £
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOvwOOvOOOOOOOOOVV'OVOOOOCK.

PIANINO krzyżowe w do­
brym stanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „Krzyżowe”.

K-1629

MAŁPKI, papugi większe 
kupuję. Dmuchowski, By­
tom, Murarska 1. K-1900

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ 
RS W „PRASA”

zawiadamia P. T. Klientów, 
że od dnia 1 października 1956 r.

ZLECENIA NA OGŁOSZENIA I REKLAMY

do 350 zł
będą realizowane

TYLKO ZA GOTÓWKĘ
16&8-K

MASZYNKĘ do podnosze­
nia oczek kupię. Tel. 33-60.

P-3605

MASZYNĘ „Singer” bę­
benkowa do 2.C00 zł, wzglę 
dnie okrętarkę szyjącą — 
zyg-zag około 3.500 kupię 
(daleko pozamiejscowy ak­
tualny). Oferty Biuro Oglo 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„10798''. G-10798

LOKALE

ZAMIENIĘ dwa pokoje 
kuchnią we Wrzeszczu, 
pokój z kuchnią, łazienką 
w Gdańsku lub Wrzeszczu 
blisko dworca. Zgłoszenia: 
tel. 425-64, po południu.

G-10935

SUBLOKATORKĘ do współ 
nego pokoju przyjmę. Tel. 
413-48, godz. 14—17.

G-10941

ZAMIENIĘ dwie kawaler­
ki z łazienką, na dwa po­
koje z kuchnia we Wrze­
szczu. Warunki do omówię 
ńia Wiadomość: Wrzeszcz, 
Kilińskiego 43/7. G-10945

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku-

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią Wrocław śródmieś­
cie, na równorzędne w 
Gdyni lub Gdańsku. Wia­
domość: Wrzeszcz, ul.
śmiała 2/1, Jurkiewicz.

G-10795

STUDENT poszukuje poko 
ju. B. Wożniak, Rumia-Za 
górze, ul. Abrahama 36.

P-3664

ZAMIENIĘ pokój 16 m kw 
z używalnością kuchni, ła 
zienki, na podobny, naj­
chętniej w Oliwie. Oglą­
dać (sobota, niedziela) trzy 
razy dzwonić, od godz. 15. 
Oliwa, Polanki 121a (przy 
stanek Bażyńskiego).

G-10863

SAMOTNY solidny, starszy 
poszukuje pokoju subloka 
torskiego. Szymański — 
Wrzeszcz, Kniewskiego 10a 
m. 2. G-10864

ZAMIENIĘ pokój z wygo­
dami w Bydgoszczy na po 
kój w trójmieście. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „10887''.

G-10887

SOPOT — samodzielne 
mieszkanie pokój z kuch­
nią, zamienię na podobne 
w Sopocie lub Gdyni. Wia 
domość: Sopot, Traugutta 
8/1. P-3C45

DWA pokoje z kuchnią — 
możność trzymania inwen- 

cbnią, łazienką, I piętro w| tarza Gdańsk - Siedlce, za 
««„.rum Bydgoszczy,
podobne lub większe w; trójmieście. Oferty Biuro

Gdańsk 
G-10909

Robotników niewykwalifikowanych i murarzy 
oraz jednego dekarza zatrudni natychmiast Miej 
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Tczewie. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu w ref. kadr. 1887-K

OGŁOSZENIA DKOBNE

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 2 ha, bil 
dynek mieszkalny, nowy, 
czteroizbowy, zabudowania 
gospodarcze, piękny sad w 
Tczewie korzystnie sprze­
da Biuro Otlewsld, Sopot, 
Świerczewskiego 2, tel. 
524-31. G-10977

ORŁOWO: dom dwupiętro
wy (2 sklepy, 4 mieszkania 
komfort, po 2 pokoje), o- 
gród 900 m kw, willę dwu 
rodzinna całą wolną z o- 
grodem sprzeda Biuro Ot- 
lewski, Świerczewskiego 2.

G-10978

DOMEK jednorodzinny w 
surowym stanie, pięknie 
położony, do odstąpienia w 
Oliwie. Gdańsk, 3 Maja 
25/45 G-10906

POŁ domu jednorodzinne­
go w Bydgoszczy z wol­
nym mieszkaniem sprze­
dam. Milanówsk k/Warsza 
wy, ul. Krasińskiego 21.

G-10781

DOMEK z ogrodem w Pel 
pilnie, Tczewie lub okoli­
cy kupię. Oferty Biuro O- 
gloszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „M. K.“ P-3700

GOSPODARSTWO 6 ha zie
mi z budynkami, składem 
handlowym wraz z pasie­
ką 45 pni na trasie Gdańsk 
— Tczew. Okowiński Wła­
dysław, Miłobądź, pow. 
Tczew. P-3701

WILLE, domki jednoro­
dzinne, place tylko u Bron 
ke Jana, pośrednika — po 
wiernika nieruchomości — 
ruchomości. Gdynia — 
Czerw Kosynierów 13/5, 
tel. 10-54, vis a vis dwor­
ca, P-36'61

DOM jednorodzinny wraz 
z parcelą, mieszkanie wol­
ne sprzedam. Gdynia 11, 
Demptowo, ul. Rybińskie­
go nr 68. P-3714

BIURO pośrednictwa J. Ku 
j twa poleca kupno i sprze 
daż parcel, domów jedno- 

PÖL willi z 5-izbowym wy rodzinnych, willi i wszel-

STÄ ."'Si11* toaz,iuni sprzedam. Pośrednicy,SC1* Gdynia, ul. Pomorska 
wyłączeni. Wiadomość: — 117. tel. 28-90. P-3713
Gdynia, tel. 16 50, od god
19. G-103!

PELPLIN — okolice: gos­
podarstwo 4 morgi ziemi, 
2 morgi łąki, budynki — 
(22.000), gospodarstwo 7 ha, 
budynki (25.00')), gospodar­
stwo 7 na, budynki blisko 
miasta (70.000) sprzeda Bui 
ro Wrzeszcz, Lelewela 33.

P-3704

DZIAŁKĘ 750 m kw z pla 
r. ami na budowę domu je 
dnorodz'nnego wraz z ma­
teriałami budowlanymi - 
sprzedam. Orłowo - Mały 
Kack, ul. Sandomierska 5a 
m. 14, w godzinach od 15, 
Czesław Topolewski.

KUPNO

trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „10950“'. G-10950

Ogłoszeń „Prasa” 
pod „Nina“

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje 
7 kuchnią, wygodami na 3 

ZAMIENIĘ duży pokój z —4 z wygodami we Wrze- 
kuchnią, łazienką we Wrze szczu lub Oliwie. Warunki 
szczu, na podobne w Gdy-jdo omówienia. Nowy Port, 
nr. Oferty Biuro Ogłoszeń Rybołowców 9/6, Lento- 
„Prasa” 'Gdansk pod — wicz. G-10920
„10952”. G-10952

SZCZECIN: zamienię trzy
ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje z ku­
chnią, komfortowe w Gdy­
ni, drugie we Wrzeszczu 
na podobne z ogrodem w 
domu jedno lub dwurodzin 
nym, na trasie Gdańsk — 
Gdynia. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„16956“. G-10956

ODSTĄPIĘ udział w Spot 
dzielni Budowlano - Miesz 
kantowej we Wrzeszczu —- 
mieszkanie 3 pokoje z ku 
chnią, III piętro, na ukoń­
czeniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„10957”. G-10957

DWIE studentki Akademii 
Medycznej — zamiejscowe, 
poszukują pokoju przy ro 
dżinie. Wiad.: Wrzeszcz,
Grunwaldzka 20/8, III p. 
(oficyna). G-10965

STUDENTKA pracująca po 
szukuje pokoju w trójmie 
ście. Wróblewska, Gdańsk 
1, poste restante. G-10973

2 POKOJE oddzielne z ku 
chnią, wygody wspólne, pi 
wnica oddzielna we Wrze­
szczu, zamienię na samo­
dzielne 2 lub 1 pokój z ku 
chnią, wygodami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa'* 
Gdańsk pod „10974”.

G-10974

pokojowe mieszkanie kom 
fortowe — śródmieście — 
Pogodno, na takie samo 
względnie dwupokojowe w 
Gdyni — Sopocie. Szcze­
cin, Bogumiły 11/4, telef. 
65-06. G-10923

i* •mm*. .Mi/e. ji
LODÓWKĘ większą kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
.Prasa" Gdańsk pod — 
,10938” G-10938

KOŁDRĘ puchowa lub pie 
rzynę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „10939”. G-10939

MAGNETOFON Elfa 6 ku­
nie. Gdańsk, św. Trójcy 1, 
Paweł. G-10944

MASZYNĘ do szycia w do 
brym stanie kupię. Olszew 
*ka, Orunia, ul. Jedności

F-3697 Robotniczej 62/S. G-10931

WRZESZCZ: ookoju na go 
dżiny urzędowe przy Waj 
deloty — Grażyny poszu­
kuję. Skrytka pocztowa 
181. Gdynia. P-3705

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem (marynarz pływają­
cy) poszukuje pilnie poko­
ju z używalnością kuchni 
Warunki do omówienia. - 
Zgłoszenia: poste restante 
Gdynia, Jakuć B. P-3706

ZAMIENIĘ 1 pokój z ku­
chnią, samodzielne na po­
kój z kuchnią w śródmie­
ściu Gdynia, Serpentyny 
s/l, Grubba Jan, od 17.

P-3G31

ZAMIENIĘ 5 pokoi z ku­
chnią, samodzielne, 1 im 
fortowe z telefonem v 
Karpaczu, na podobne — 
względnie mniejsze w trój 
mieście. Wiadomość: SO'
pot, C. Skłodowskiej 11/3, 
telefon 513-00. P-364«

ZAMIENIĘ 4 pokoje kom­
fortowe ze służbówką, ku 
chnią, łazienka, co, wygo­
dy w Sopocie na 2 samo­
dzielne mieszkania 2 i :i 
pokoje, najchętniej w So­
pocie. Sopot, poste restan 
te Borkowska R. P-3684

ZAMIENIĘ domek dwuro­
dzinny w Jeleniej Górze, 
na podobny lub dwa poko 
je w okolicy Gdyni. Gdy­
nia, ul. Świętojańska 39 m. 
7 P-3691

ZAMIENIĘ komfortowe 2 
pokoje z kuchnią oraz po 
kój i kuchnię w Gdyni, na 
3 pokoje z kuchnią, ogród 
kiem na trasie Gdynia — 
Sopot. Zgłoszenia tel. 37-95 

P-3694

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, półsuterena sucha, na 
2 lub 1,5 pokoju z kuchnią 
w Gdyni. Warunki do omó 
wienia. Gdynia, Armii Woi 
ska Polskiego 26/7. P-3G9G

ZAMIENIĘ mieszkanie po 
kój z kuchnią w Grudzią- 
azu na równorzędne lub 
większe w Elblągu. Warun 
ki do omówienia. Elbląg, 
ul. Dzierżyńskiego 101a m. 
7, po godz. 16 P-3687

PILNIE zamienię samo­
dzielne 2 pokoje z kuch­
nią, werandą, słoneczne, 
centrum Sopotu oraz po­
kój co, wspólne wygody z 
kuchnią, na 3 pokoje z ku 
chnią, wygodami samo­
dzielne. Sopot, poste res­
tante, Roszkowska. G-10760

POTRZEBNE 2 pokoje Z 
kuchnią, łazienką w domu 
wydzielonym. Warunki do 
omówienia. Tel. 44-05, —
godz. 14—16. P-3709

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, w centrum Sopotu 
na takie samo lub 1,5 poko 
ju w Gdyni. Zgłaszać się 
Sopot, Rokossowskiego 4 
m. 4, od godz. 16 do 19

P-3721

BYDGOSZCZ dwa duże po 
koję z kuchnią, łazienką, 
samodzielne w centrum za 
mienię na podobne w Gdy 
ni. Bydgoszcz, Długa 32/5, 
Kleczkowski. F-3724

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, wspólny przedpokój, 
łazienka, słoneczne, cen­
trum Wrzeszcza, na miesz­
kanie samodzielne 3—2 po 
koję z wygodami, możliwie 
z ogrodem na trasie 
Gdańsk — Wrzeszcz — Oli 
wa. Wrzeszcz Sienkiewi­
cza 12/1, Kuciński. G-10919

PRACA

WOJ. ZW. SPÓŁDZ. PRACY
Hurtownia Woj. Zarządu Zbytu w Gdańsku * 
zawiadamia, że z dniem 29. 9. 56 r. został i 
otwarty w Gdańsku, przy ul, El/.’re'visklej j

10/11 <
SKLEP WZORCOWY

z konfekcją lekką i ciężką oraz z obuwiem, ♦ 
zaopatrzony w bogaty asortyment.

1899-K j

ZGUBY
ZGUBIONO zaświadczenie 
na kupno mebli na nazwi­
sko Wiśniewska Maria ora? 
zaświadczenie żyranta na 
nazwisko Hewelt Alfons. 
Wejherowo, ul. Armii Lu­
dowej nr 2. P-3671

UNIEWAŻNIA się skradzio 
ną pieczątkę: „Zespól
Gminnych Ośrodków Ma­
szynowych przy POM 191 
w Kolbudach - Górnych z 
siedziba w Gdańsku-Oruni 
ul Jedności Robotniczej nr 
1G7”. G-10932

SZYMAŃSKA Daniela, So­
pot, Chrobrego 14/3, zgu­
biła leg. służbową nr 231, 
wydaną przez Prez. WRN 
w Gdańsku. G-1096S

SKRADZIONO kwit komi­
sowy nr 1790/36, Boroszko 
Bronisława. G-10970

ROŻNE

25 bm. zginęła norka. Pro­
szę o powiadomienie, — 
względnie odniesienie za 
wynagrodzeniem pod adres 
— Wrzeszcz, Mickiewicza 
41, Kołodziejczak. G-11002

WSPÓLNIKA z gotówka 
do sklepu przyjmę. Tele­
fon 413-48, godz. 14 — 17.

G-10940

CIEŚLĘ, stolarza, murarza 
zatrudnię zaraz. Gdynia-Le 
szcźynki, Działdowska 58.

P-3712

KRAWIEC samodzielny po 
trzebny. Gdynia, Wybickie 
go 1, Wojczyński. P-3720

I RYZ JER męski zaraz po­
trzebny. Gdańsk, Grobla 
Angielska lö G-10942

POMOC domowa gospodai* 
na potrzebna. Gdańsk 
Wrzeszcz, Podleśna 3/2.

G-10880

REPASACZKA do podno­
szenia oczek potrzebna. — 
Wiadomość: Gdańsk, Pań­
ska 6, G-10813

POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Sopot, 
Konopnickiej 11 (boczna 
Czerwonej Armii). P-3644

POMOC domowa z referen 
cjami do dziecka od zaraz 
potrzebna. Wrzeszcz, Rac­
ławicka 3/5 (przy Klonowi- 
cza). G-10923

GOSPOSIA z dobrym goto 
waniem potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre. Sopot, Pa 
derewskiego 3, parter, tel 
525-01. P-3C82

POMOC dochodząca potrze 
bna. Wrzeszcz, Puszk'na 7 
m. 2. G-10868

ZJEDNOCZENIE Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycz­
nych B M„ Gdańsk, ul. 
Tkacka 11/13 — ostrzega
przed nabyciem arytmome­
tru marki „Triumphator" 
Ul 155602. G-10948

„FOTO“ — Sopot, Grun- 
waldzka 11, wykonuje w 
godzinę fotografie do wszel 
kich dowodów. G-10118

POSZUKUJĘ wspólnika po 
ważnego, uczciwego z ini­
cjatywą, pomogę pracą i 
gotówką. Oferty: Biuro O- 
gloszeń „Prasa”, Gdańsk — 
pod „Zega". G-10855

ODŚWIEŻA, czyści i farbu 
je futra, palta fokowe, cie­
lęce, żrebakowe, lisy, wy­
dry, barany nowe i używa­
ne i wszelkie inne futra 
Józef Barański, Wrzeszcz, 
Partyzantów 44, godz. przy 
jęć 8—12. G-10884

WYKONUJĘ klatki dla
zwierząt futerkowych. Sto 
lamia, Sopot, Stalina 826.

SPRZEDAŻ

LEKARSKIE
CHOROBY SKÓRNE, WE­
NERYCZNE i PŁCIOWE,
dr med. Przylipiak Ro­
man, Gdańsk. ul. Długa 
64/65 (wejście od podwórza 
kina „Leningrad'), godz. 
17—19- G-9978

MOTOCYKL W KAI w do­
brym stanie sprzedam. — 
Wrzeszcz. Traugutta 7/7.

G-10934

MASZYNĘ do robienia 
siatki sprzedam lub zamie­
nię na „Wilka“ do miele­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„10936”. G-10936

NUTRIE hodowlane sprze­
dam. serocki, Orłowo, in­
żynierska 111. G-10937

TAPCZAN trzypoduszko- 
vy, nowy, solidnie wyko­
nany sprzedam. Gdańsk. 
Na Stoku 27. G-10943

NUTRIE i norki sprze­
dam Oliwa, Mściwoja 28.

G-10936

MOTOCYKL BK „Ifa” 350 
nowy sprzedam. Gdańsk 
Elbląska 37/8. G-10933

izajcie się
w
»Dzienniku 
Bałtyckim «

NAUKA
MASZYNOPISANIA w cią­
gu 2 miesięcy wyuczę. Gdy 
nia, Świętojańska 51/6.

G-10971

KURS\r angielskiego. nie­
mieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego 
Zapisy przyjmuje Sp-nia 
.,Impreza”, Gdańsk, Bogu" 
sławskiego 2, tel 352-27 - 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
16 b, szkoła 31, Sopot, Ko­
ściuszki 18 Technikum Han 
dlcwe, Gdynia, Czołgistów 
18, klub „Impreza”, K-1841

2 WOZY' ogumione n’> 
20- koCh, stan bardzo dobry 
sprzedam. Puck. Armii 
W. P. 13, tel. 13, Martynov 
r.ki. G-10967

MOTOCYKLE „Iż” 350 
„Jawę“ 350 w bardzo do 
brym stanie sprzedam. — 
Wrzeszcz, Chrobrego 13/6 

G-10966

MOTOCYKL „Iż” sprze­
dam. Wrzeszcz, Rutkow 
skiego 15 (Jaśkowa Dolina) 

G-1096 i

SAMOCHÖD DKW kabrio­
let sprzedam lub zamienię 
na bagażówkę do 1.000 kg 
Gdańsk, Wyczółkowskiego 
9 w podwórzu. G-1090r

MOTOCYKL nowy „Iż” — 
sprzedam. Gdańsk, Długa 
50/51 m. 3. G-10972

AKORDEON „Weltemei- 
ster” 120 basów, 8 regis­
trów, prawie nowy sprze­
dam. Elbląg, Mickiewicza 
32, „Foto”, tel. 26-45.

P-3702

NUTRIE hodowlane sprze­
dam, wynajmę 18 zagród 
Oliwa, Piastowska 26.

P-3703

MOTOCYKL WFM mało 
u/ywany pilnie sprzedam. 
Starogard, Bieruta 61b.

P-3533

BMW 750 z przyczepką 
sprzedam lub zamienię na 
samochód małolitrażowy za 
dopłatą Wrzeszcz, Śmiała 
2/1, G-10794

MOTOCYKL „Jawa“ 250 — 
sprzedam. Oliwa, Derdow- 
skiego 9a m. 4. G-10847

KROWĘ młoda holenderke 
na ocieleniu w m-cu gru­
dniu okazyjnie sprzedam 
Gdynia - Grabówek, Komu 
ny Paryskiej *5. P-3665

ROWERY damski i męski, 
sprzedam. Wiadomość — 
Gdynia - Leszczynki, Dział 
dowska 27. P-36G6

TELEWIZOR „Awangard" 
nowy, 5-kanałowy z dużym 
ekranem okazyjnie sprze­
dam za 5 tys. Gdańsk, Za 
kopiańska 59/4, tel, 332-22, 
po godz 14. G-10857

MOTOCYKL SHL (4.000) 
radio „Pionier” sprzedam. 
Orunia, ul. Gościnna 13/2.

G-108'f

„JAWĘ“ 250 cm, stan bar 
dzo dobry sprzedam. — 
Gdańsk - Nowy Port, ul. 
Oliwska 53/54 m. 3. G-10870

NARZĘDZIA kowalskie — 
(kompletne wyposażenie) 
sprzedam z powodu choro­
by. Marczewski, Kłodawa 
7 pow. Gdańsk. G-10837

JABŁKA hurtem sprze­
dam Bolesław Karpiński, 
Warlubie, pow. Swiecie.

F-3672

MASZYNĘ do szycia „Sin 
«er“, łóżko niklowe z siat 
ką, łóżeczko dziecięce wię 
ksze sprzedam. Oliwa, We 
,1 ernlatte 22/2, weKoie od 
>nku. G-10921

I TERA laverac 5 mies. — 
-przedam. Oliwa, Beniow­
skiego 24. G-10924

MASZYNĘ do robienia swe 
trow sprzedam. Wrzeszcz, 
Dr Kubacza 26 G-10927

i ULE pszczół oraz narzę­
dzia pszczelarskie sprze­
dam, Gdańsk - Orunia **■" 
kol. Rola 6, Adamowicz

G-10910

KROWĘ mleczną rasowa 
holenderke okazyjnie sprze 
dam. Orłowo, ul. Frzeben- 
dowskich 1. P-3679

SPACERÓWKĘ bliźniaczą 
sprzedam. Sopot, Krasickie 
go 7/2, godz. 17—20. P-3863

MASZYNKĘ do ściągania i 
»■ andowania skrzyń sprze­
dam. Gdynia, Warszawska 
40/6, od godz. 16—18.

P-3690

CHRYZANTEMY grobowe 
sprzedaje — przyjmuje za­
mówienia na wieńce. O- 
grodnictwo Gdynia - Lesz 
czynki, Działdowska 58

P-3G92

NSU 250 pilnie sprzedam. 
Oglądać w niedzielę cały 
dzień. Gdynia, Czerw. Ko­
synierów 261/2. F-3699

KROWĘ holenderkę 4-let- 
nią tanio sprzedam. Wia­
domość: Hel, ul. Waltera
87. P-3652

SZAFĘ trzydrzwiową, no­
woczesną. jesion (jak no­
wa) sprzedam. Gdynia, 
Warszawska 59/1. P-3710

„MERCEDES“ 170 V sprze 
dam. Gdynia, Ujejskiego 
28, godz 16—20 P-3711

RADIO „Stern 1 i leżankę 
sprzedam. Gdynia, Wolno­
ści 40/1. F-3715

FUTRO damskie, radio 
„Daugawa" sprzedam. Gdy 
nia - Grabówek, Wąsowi­
cza 14, godz. 14—17. P-3716

WÖZEK głęboki, cerato­
wy popielaty, wzór czeski, 
stan bardzo dobry tanio 
sprzedam. Gdynia, Tatrzań 
ska 65/2. P-3722

SAMOCHÖD BMW, typ
319, po remoncie, części za 
pasowe sprzedam. Sikora 
J., Gdynia, ul. Targowa 
22/24—12 P-3723

SAMOCHÖD „Fiat Simca” 
1100, osobowy, kabriolet, 
slsn pierwszorzędny oraz 
akordeon 120 basów, 7 regi 
strów „Roal Standar" no­
wy sprzedam. Gdynia, Wol 
nóści 4/2, godz 16—20.

P-3725

MOTOCYKL marki „Iż” — 
nowy sprzedam. Sopot, ul. 
Kościuszki 40/2. G-10949

SILNIK elektryczny 1.8 
KW sprzedam. Wiadomość 
Oliwa, Westerplatte 6/1, go 
dżina 8—10. G-10953

PIANINO i elektryczny 
młynek do kawy, pieprzu 
sprzedam. Wrzeszcz, Wiązo 
wa 2/6, godz. 15—20.

G-10958

RADIO .Białoruś” 14-lam- 
powe tanio sprzedam. — 
Wrzeszcz, Czarnieckiego 
11/5, godz. 18—20. G-10959

MASZYNĘ damską „Sin­
ger” mało używaną sprze­
dam. Wiadomość: Gdańsk- 
Siedlce, Lignicka 28/4.

G-10960

Dnia 26 września 1956 r. zasną! w Bogu, 
zaopatrzony Sakramentami św., w szpitalu 
gdyńskim

Ks. Proboszcz
Stanisław Gronowski

Z CHMIELNA
b. więzień obozów hitlerowskich, 

w 51 roku życia i 26 reku kapłaństwa.
Eksportacja odbędzie się w Chmielnie, 

w niedzielę, dnia 10 września 1956 r. o godz. 
17, a pogrzeb w poniedziałek o godz. 10.

O czym zawiadamia

1906-K
Ks, Szambelan Ignacy Stryszyk, 

dziekan

Podziękowanie
Kolegom, przyjaciołom, współpracowni­

kom i wszystkim tym, którzy okazali pomoc 
i wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 
memu ukochanemu Mężowi

ś.fp,

Janowi Mecweldowskiemu
ADWOKATOWI

składam najserdeczniejsze podziękowanie
JADWIGA MECWELDOWSKA10853-G


